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Newa porażka Rosyi.
Wojna na wschodzie Azyi sprowadza na Ro

sję  takżb poza właściwem polem walki coraz 
nowe klęski i porażki - -  Wskutek te} wojny 
zmuszoną była świeżo okupić wątpliwą przy
jaźń i pożyczkę niemiecka ogromnerai ustęp
stwami ekonomicznemi, obecnie zaś bezczynnie 
patrzeć musi na to, jak główny jej współza
wodnik w Azyi łamie do reszty rosyjskie wpły
wy w niezmiernie ważnym dla niej Tybecie.

W nlką Kf usacye wvwoiała przed kilLn mie~ 
kfąMum wiadomość, że co do Tyoetu zawarty 
został między Rosyą a Anglia pewnego rodzaju 
rozejm, czy traktat, regulujący stosunki obu 
państw do kraju lJalaj Lamy. —  Dziwiono się 
wówczas, że Anglia, mimo kłopotów Rosyi. tak 
mai^mi zadowoliła si£ ustępstwami i korzy
ściami. Rychło atoli pojawiło się urzędowe za
przeczenie tej wieści. Dowiedziano się z niego, 
że rząd angielski dał wprawdzie w Petersbur
gu wystarczające wyjaśnienie i zapewnienie co 
do celu wysłanej do Tybetu ekspedycyi, lecz 
że ponad to niczem się nie związał I gdy nie
bawem potem nadeszła wiadomość, że ta ekspe- 
dycya wskutek dalszego oporu Dalaj Lamy ma
szeruje rzeczywiście ku jego stolicy, nie wą
tpiono już. że Rosyę i na tem polu nowa czeka 
klęska,

Dziś można to już uważać za fakt dokonany. 
Wyprawa angielska dotarła w dniu 3 b. m. do 
bram Lhassy i rozłożyła się tam obozem w Dez- 
posredmem sąsiedztwie pj-ywatnych ogrodów 
Dalaj Lamy wr Patala. Po zdobyciu przez nią 
twierdzy Gyangtse Tybetańczycy nie stawili 
jej już znaczniejszego oporu. Depesza Biura 
Reutera tak opisuje tę ważną chwilę „Przed 
południem dnia 3 b. m. zauważono w obozie 
angielskim na dachach w Patala ginpy osób 
w odświętnych szatach, które zdawały się cze
kać na zbliżenie Anglików. Prawdopodobnie 
wśród nich znajdował się sam Dalaj Lama, 
który według ostatnich wiadomości, ma prze
bywać w Patala. Krótko potem przybył do o- 
bozu angielskiego rezydent Neapolu i oznajmił 
u l że w Lhassie istnieje stronnictwo, które 
przysięgło sobie raczej zginąć, aniżeli wpuścić 
Anglików do miasta Stronnictwo to ustąpiło 
jednakże skoro je przekonano, że me należy 
walczyć z Anglikami p o n i e w a ż  t y l k o  pod 
i c h  o s ł o n ą  T y b e t a ń c z y c y  m o g ą  b y ć  
s i 1 n yja  j u. . - n—

^ ce,''  „  .oomosc.Mi |jo'jga. u» prawd, ,e, w ch- 
kim razie byłoby to dowodem, iż wpływy an
gielskie już zwyciężyły wpływ Rosyi w stolicy 
Dalaj Samy

Azy atom imponuje tylko śmiałość i siła. bon
zom i Lamom tybetańskim imponowała dotych
czas wyłącznie Rosya, do czego zapewne w nie
małej mierze przyczyniał się także rubel rosyj
ski Ufni w pomoc i opiekę caratu mniemali, że 
Anglia nie odważy się naruszyć świętości i nie
tykalności państwa Dalaj Lamy i w tem prze
konaniu stawiali nierozumny opór żądaniom 
ang.elskam. Dziś, ujrzawszy mundury angielskie 
przed bramami „świętego miasta1*, a wyczekując 
Dapróżno pomocy rosyjskiej, przyszli zapewne 
do przekonania, że władcy Indyi jednak są na
rodem silniejszym i że lepiej dla Tybetu trzy
mać z mmi, niż z sąsiadem północnym.

Czy Anglicy wkroczą do Lhassy —  trudno 
dziś przewidzieć. Zależeć to będzie zapewne od 
dalszego zachowania się Dalaj Lamy Na razie, 
jak donosi biuro Reutera, wojsku angielsko- 
indyjskiemu zabroniono wstępu do miasta. A n 
glicy są w tym kierunku bardzo przezorni. Na 
podstawie kilkowiekowego doświadczenia wiedzą 
dobrze, jak daleko można się posuwać wobec 
zawojowauycn indów ras obcych i gdzie należy 
uszanować ich świętości religijne. Zajęcie Lhassy 
okaże się też może zbytecznem. Już sam takt,

Lvdw lk Stasiak.

W zapadłym szybie.
Powieść z życia górników.

U (Ciąg <LUiy,

Leci przez czarne przestrzenie, głowa .szale
je, błądzi po solnych wybojach, błakał cjp w 
drodze w iakiś dziki ganek wlec'ftł na bez
droża idzie. W ody zaskórne ciekną, śLsai, 
pośli: nąi aię, upadł na ziemię. Zerwał się, sKrze
sał cgnia, i'Ł„auii>, zagasły na ziemi leży, pa
trzy, reszta oliwy rozlała się po ziemi. Knot 
ogromnym ogniem rozgorzał, —  kruszak bie
ży, dwa staje nletiał, paliw» zabrakło, —  
rozjarzył się ^oraz ostatni knot i zgasł. Idzie 
po ciemku Górnik i kret w podziemiach po 
ciemku drogę znajdzie Ale tylko wtedy, jeśli 
idzie po znanych działach, jeśli obraca się w 
znanych mn przestrzeniach. Tu stara jakaś pu
stka, t.u poraź pierwszy znalazł się Józef. Cie
mność, okropna ciemność bez granic. Jednego 
meinasz promienia światłości.

A  przecie krew wre, zdaje mu się, że ta Krew 
w żyłach się pali. Pali się i goreje w duszy, 
a w oczacn ciemno. W grobie jaśniej będzie. 
Tam w grobie cienka warstwa siąga ziemi, tu 
nad głową siągów dwieście...

łozie. Wyciągnął ręce naprzód jak ślepy, aby 
w skałę łbem nie uderzyć. Ręce same szukają 
drofri. Nie zmysły i nie dusza. Wie kruszak, ze 
idzie szlakiem śmierci. Lada chwila wpadnie 
w przepaść, utopi się w rząpiu słonej wody, 
rozbije łeb o goiny gamoród. A  przecie zap«d-

że Anglicy z bronią w ręku dotarli do ej bram, 
że tam dyktowali warunki traktatowe Dalaj La
mie jest wypadkiem niezmiernie doniosłym, który 
wstrząsające wprost wrażenie wywrze na wszyst
kie budyjskie ludy Azy: środkowej, a imię an
gielskie otoczy sławą i powagą

O ile atoli przez to wzrośnie powaga Anglii, 
o tyle, ucierpi powaga Rosyi Klęski w wojnie 
z Japonią w połączeniu z tą jej bezsilnością 
wooec wyprawy angielsKiej do Tybetu zadadzą 
powadze i wpływom rosyjskim w Azyi środko
wej 1 ki t.rogo nic nawet rubel, powetować 
juz nie zdoła. Nie ulega wątpliwości, że Rosya 
poruszy wszystkie sprężyny dyplomatyczne, aby 
tamę położyć sukcesom Anglii w Tybecie; za 
pewnik jednakże uważać można również, że An
glia, raz stanąwszy u bram „świętego miasta41 
buddyzmu, będzie umiała wyzyskać to swoje 
zwycięstwu, że Tybet odtąd już uważać można 
za należący do sfery jej interesów. Będąc zaś 
raz w posiadaniu tego olbrzymiego plaskowzgó- 
rza środkowo-azyatyckiegu, Anglia w Indyach 
nie potrzebuje już obawiać się Rosyi.

Rok temu jesztze marzono w Petersburgu o 
zdobyciu Indyj? A dziś? Na polach walki w Man- 
dżuryi rozwiała je bezlitośnie nieubłagana ne
mezis dziełowa.

Z powodu wyboru prezydenta 
miasta Krakowa.

(Clą? dalszy).

IT
Atak frontowy na prezydenta.

Jakoż z atakami tymi czekano niedługo. Już 
z początkiem r 1903, t. j. w pół roku po ukon
stytuowaniu się nowej Rady, dwaj mężowie 
sztabu generalnego ndali się do obłożnie wów
czas chorego prezydenta miasta, ażeby mu za
proponować warunki kapitulacyi; czekanie aż 
do czerwca 1905, kiedy z natury rzeczy urzę
dowanie prezydenta miało się kończyć, t. j. prze
szło dwa lata, wydawało się za długie.

Gdzieindziej aspirantowi na prezydenta w tych 
warunkach owe ‘2 lata byłyby były bardzo pożą
dane, gdyż daną przez to miałby sposobność do
wodnego położenia uznanych zasług dla miasta 
i pozyskania sobie nawet niechętnych. „Nowy 
kurs4* wymaga postępowania innego; „óte toi, 
Que je m’,v rrette“ , i to ezempredzej, bo przez 
<za? ijwtilctTi niebyłe może ublęgaiuii twierdzy, 
jak raczej oblęgą-ącej armii, a szczególnie jej 
wodzowa grozić mogło wygłodzenie.

Atak frontowy na prezydenta jednak zawiódł; 
pióba zajęcia wstępnym bujern apragnionej po
żyć,yi nu ndała się; należało przystąpić do re
gularnego oDlęganii. Do tego przeaewszystkiem 
potrzeba gotowości bojowej i n ie  z n u ż o n e  j 
w y t r w a ł o ś c i  armii własnej, a pożądaną, 
o ile możliwą, jest nadto dywersya w obozie 
przeciwn:ków.

V.
Właściwe obleganie. Trzy odmiany cnoty.
Trzy są momenty, rozgrzewające do wytrwało

ści w dobrem, t. j. di. wytrwania w cnocie, a mia
nowicie- 1) cnota dla cnoty samej, 2) cnota ze 
względu na czekające ją nieDo, 3) cnota z obawy 
przed piekłem. Pierwszy, najwyższy stopień cno- 
tbwości dominował; z zapałem wołano: „wszystko 
dla miasta, nic dla siebie44; „pro publico bono44 
stało się hasłem bojowem. Wobec tego dla po
dlejszych odmian cnoty pod 2 i 3 brakło wła
ściwie zastosowania. Wielką jednak była roz
tropność mężów kierujących, stosujących wido
cznie zasadę pisma, które każe być „niewinnym 
jako gołębie, a roztropnym jako węże44. Zawsze 
lepiej mieć dwa żelaza w ognin, dwie strzały 
w kołczanie. Onotliwcom przeto z powołania

rzywie lec. Jakby tu duszy lepiej, cieplej, ser
deczniej było, że oa tej drodze śmierć...

Zziajany upadł na ziemię. Pot jakiś śmier
telny. Godziny mijały Myśli j ttk błyskawice 
Zostać tu i umrzeć w tej pustce z głodu. Bo 
takit życie... Boże! Boże! Taka cisza w t.ycb 
Podziemiach, że górnik słyszy jak jego serce 
bije Upływa czas, w głowie myśli .-.pokojniej- 
=ze i cichsze Przecie to wszystko kłanntwo. 
Staitjszy rzucił pot warz. A myśl ta niesie szczę
ście. Jrzeba iśd przekonać się, że to kłamstwo. 
Trzeba iśc. Dokąd? Którę<3v?

A przecie górnik idzie. Wszedł w jakąś su
chą komorę, ręce u " ’ h> stare zestółe pnie so- 
'■•nowo. Bez namysłu ogioń kr. esze, tli się hu
ba... Czem poświecić? Rozdarł kosz Ję, kawał 
płótna szarpie, szmatą resztkę oleju z kr ańca 
wyciera, zbiera na szmatę tłuszcz jaki jest we
wnątrz kagańca, nawet na blasze, nawet na 
łam aJiu. Skręcił płótno w knot i zapali!. .—  
W hlaoym „gmn sosnowe drzewo widać, pazu
rami oddarł szczepę, z odłamków drzewa po
chodnię uc zynjł, mając oświetloną drogę pędem 
Drzez ganki leci.

Dopala się żagiew, parzy juz w rękę drzewo, 
naokół sól i iły, nowych szczep nie masz, świa
tło zgasło, znowu ciemna droga-

Uszedł pociemku kilkadziesiąt krosów.
—  W iatr!!
Czyste powietrze ze świata przez szyb idzie. 

Sto siągów szybem przebyło, a jednak ciepł0 
źnpy me było w stanie ogrzać chłodnej fali, 
jakby zapachy łąk i zbóż, jakby promienie świa
tła niosła ta wietrzna nawała. Wc-ąga kruszak 
powietrze w nozdrza, wiatr mu przewodnikiem, 
wiatr go prowadzi, powietrze ze świata wska
zuje, gdzie do szyuów droga. Idzie i mzie.

— .Tuż drabiny

wskazywano zarazem i na cwe duchowo mniej 
dostojne, materyalnie za to łatwiej pochwytne 
odndany, wychodząc przytem niezawodnie z uza
sadnionego technicznie założenia, że lina o po
dwójnej grubości więcej udźwiga

1. Cnota dla nieba i jej widoki
Czemżeż tedy rozporząuzano, coby odpowia

dało cnocie pod 2? Ano, przecież była do roz
dania pi zedewszystkiem druga wiceprezyden- 
tura. wprawdzie w zasadzie honorowa tylko, 
leąz jako wybitna godność, zawsze ponętna, a 
tem ponętniejsza, że statui rraźnie przewi
duje możność remuneratyi w aanych wypad
kach, o których przecież większość Rady roz
strzyga. Była to zatem „manna“ nietylko o zna
czeniu idealnem, lecz w danym raae i mate
ryalnie rzetelnie posilna

Była dalej —  po ustąpieniu dyrektora Slę- 
ka —  do rozdania posada dyrektora Kasy o- 
szczedności; do niej w krótkim czasie przybyć 
miała posada t r z e c i e g o  dyrektora tejże Ka
sy, na którą upatrzony był szef jednej ze skoa- 
lizowanych potencyj.

Nowj statut Kasy oszczędności, a raczej no
wela do statutu istniejącego, wprowadzająca, 
jako nowość, t r z e c i e g o  dyrektora, dobrze 
płatnego, projektował nadto p ł a t n e  posady 
trzech rewizorów. Uśmiechała się daiej dawno 
opróżniona dyrektura magistratu, co do której 
z niezasłużonym przekąsem złe głosiły języki, 
że UDatrzony na ma jeden z członków wię
kszości Rady gotów się poświęcić. Złe napra
wdę języki, nie umiejące uszanować godnej na
śladowania otiarności szczerych obywateli.

Przystępowano na razie powoli do realiza
c ji. Po nakazanym przez statui wyborze II wi
ceprezydenta i nominacyi dyrektora Kasy o- 
szczęiności w osobie byłego syndyka tej Kasy, 
nominacyi koniecznej wobec ustąpienia dyre
ktora poprzedniego, wyłoniła się oczywiście do 
obsadzenia stała posada syndyka Kasy oszczę
dności. Tą posadą rozporządzono później; do 
obsadzenia posady III dyrektora potrzeba było 
uchwalenia przez Radę wspomnianej noweli. — 
Idźmy tedy porządkiem chronologicznym

2) Nowela do statutu Kasy oszczędności.
Nad nowelą tą obradowano w majn 1903 r. 

przez większą część wspaniałej nocy wiosennej. 
Podczas pamiętnego owego posiedzenia zdekla
rowało się jak na dłoni, dokąd to zaprowadzić 
mogfflfi? AiestoTząd rodyPalAh' f lyhy cu kie 
dykolwiek —  me dopuść tego Parne —- stać 
się miał ciałem. Okazała się jednak wówczas 
zarazem i istota opatrznościowego prawdziwie 
męża, dla szczęścia Krakowa już dziś berło 
miasta dzierżącego, albowiem przewodniczył 
wówczas I wiceprezydent dr Leo, wódz ai mij 
skoalizowanych Reprezentanci niecnoty nada
remnie wysilali się, by przez naciąganą inter
pretację wykazać, że w obowiązującym dotąd 
statucie Kasy oszczędności miasta Kiakowa są 
rzeczy dawno przestarzałe, które drogą faktów 
przestały mieć moc ważną, rzeczy sprzeczne 
z dzisiejszą praktyką Kasy' rzeczy szkodliwe, 
gdyby je ściśle stosowano. W zaślepieniu ubo
lewania godnem Indzie ci sądzili, że reformu
jąc statut Kasy oszczędności, należałoby prze- 
dewszystkiem usunąć te usterki rzeczowe, za
miast chwycić się paru szczegółów, t. j. posad, 
których dotąd przez lat kilkadziesiąt, kiedy się 
Kasa świetnie rozwijała, nie było, które zresztą, 
o 'le są konieczne, reforma całego statutu ob
jąć może, z któremi jednak do tego czasu sna
dnie można zaczekać Padały nawet tak nieu- 
miarkowane i wszelkiej podstawy pozbawione 
słowa, posądzające większość, jakoby jej nie o 
„zasady4', lecz o „posady44 się rozchodziło, sło
wem, zdawało się, że wszelkie więzy ładu i po
rządku w spokojnej aorąa a tak zawsze wzo-

Jak kot w górę leci, Ciemność, a jednak pe
wny jego krok, jakby tn tysiące pochodni pło
nęło. Górnik w zupie pan, jako ryba w wodzie, 
jako ptak w przestworzu..

Bieży na górę, trzydzieści drabin przeleciał, 
przez okienao w poziomych wrotach światło 
dzienne widać, ostał ma już drabina, już j wt 
n celu. Dotyka wrót... Zamknięte. A jemt. pil- 
uo, no znowu Krew wre Pięściami z całej siły 
bije i wali.

Posłyszał trybarz klekotanie, z» sztygarem 
do szybu leci.

—  Wszelki duch Pana Boga chwali
—  Puść!
— Teraz dopiero wychodzisz? W szak noc za

pada.
— Puść mię!!

Ludzie cię na dziale szukali Tyś blady, 
włosy twe zjeżone... Tyś chory?!

—  Pnść mię!! —  krzyknąi Józef, z bramy 
Zupnej wypadając.

A  trybarz spojrzał na sztygarr duzemi o- 
czami

—  Oszalał ten człowiek.
—  W  źrenicach jego szaleństwo.
—  Ratuj nas Panie od wszystkiego złego

• *♦ *
Ciepła, jesienna noc. Puez ścierniska człowiek 

bieży. Ogroay bujno, słoneczniki przekwitają, 
iglice czerwonych malw niebo pokazują. Ogrody 
owocu pełne Czerwień jabłka zmogła cień nocy, 
laskrawi się owoc i świetle księżycowem. Ma
tka wszechmocna zabarwił- jabłka, pomalowała 
jnskrawizną kwiaty. Matki wszechmocna. Woła 
kwiat barwą na motyla; p’ lb  do mnie, w mym 
kielichu miód. Zielone jabłko wśród zielonych

rowo-przyzwoitej Kadzie krakowskiej nietylko 
się bardzo rozluźniły, lecz wprost grożą pęknię
ciem

W  całej pełni zajaśniały za to przysłowiowe 
przymioty i zalety męża, piastującego wówczas 
godność zastępcy prezydenta. Ręką energiczną 
dzierżąc dzwonek prezydyainy. do porządku 
przywoływał niesfornych mówców mniejszości 
nawet za takie zwroty, w kcórychby nawet do
bry, lecz zwy kłeeo ostatecznie tylko autoramen
tu przewodniczący nic zdrożnego npafrzyćby 
nie potrafił; zgłaszającym się do głosu w spra
wie formalnej głosu wprost odmawiał, odczuwa
jąc widocznie —  do n*'* jeszcze me słyszał — 
iż to, co proszący o głos powiedzieć zamierza, 
sprawą formalną me jest. Jeżeli zaś który z 
mow ców w sposób naganny brutalną —  o zgro
zo —  przemocą wywalczył sobie posłuch na 
chwil kilka i okazało się, że naprawdę mógł 
mieć prawo przemawiania —  bo nareszcie na
wet zatwai działy grzesznik miewa chwile ja
sne —  o wówczas z miejsca wysokiego wyszły 
słowa tchnące łagodnością i namaszczeniem i 
z e z w a l a j ą c e  na to, co się bez tego pozwo
lenia już było stało.

Zapasy takie trwały godzin dnżo, a nieokieł
znane żywioły śmiały głosić, że posiedzenie to 
było szeregiem nadużyć ze strony przewodni
czącego, ograniczającego wolność słowa nawet 
7 pogwałceniem istniejącego regulaminu. Marne 
to są słowa; przeciwnie, posiedzenie to, aczkol
wiek nie wicie na niem uchwalono, cbok stwier
dzenia wyrozumiałego i taktownego kierowni
ctwa dosadnego dalej dostarczyło dowodu ró
wnej wyrozumiałości potężnej większości wobec 
słabej mniejszości. Mmejszość bowiem —  co 
znowu prawda — na poparcie swojego stano
wiska liczne, a jej zdaniem prawdopodobnie 
nie całkiem bezpodstawne przytaczać usiłowała 
argumenty, które jednak większość —  „amiast 
je zdruzgotać na miazgę —  wspaniałomyślnie 
pomijała milczeniem, dokumentując swą wyż
szość intelektualną gromadnem podnoszeniem 
rąk przy głosowaniu (0. d. n.)

Dr j m *  a n m t i c t n  m iM i
Wszystkie niemieckie dzienniki anstryackie 

omiwiają dziś akcyę, jaką komitet wykonaw
czy stronrictw niemieckich podjął przeciwko 
utworzenią polskich i czeskich klas równole
głych w 'jeminaryach śląskich wysyłając do 
dra Koerbera posłów D e r s c h a t t ę  i G r o s 
sa z protestującą rezolucyą i słowami groźby 
„N Fr, Presse44 pragnęłaby załagodzić grożące 
rozdwojenie między prezydentem gabinetu a 
Niemcami, pisze bowiem między innemi: „Do
póki przeciwne twierdzenie nie zostanie udowo
dnione, nie należy podejrzywać dra Koerbera, 
że zamierza zerwać z dotychczasową swoją po
lityką w kwestyacL narodowościowych Jeśli 
atoli rządowi zależy jeszcze na tem, aby and 
podporę w stronnictwach niemieckich, w taaim 
razie nadarza się mu dziś sposobność do usu
nięcia nieniności, jaką wywołało kilka jego o  
statnich rozporządzeń44. „N. Fr. Presse44 dopa
truje się w sprawie seminaryów śląskich nie
bezpieczeństwa dla żywiołu niemieckiego. —  
Istnieje ono, chociażby było prawda, że nie
mieccy posłowie śląscy wiedzieli jnź dawno o 
tym zamia: ze rządu, a w pierwszej chwili me 
zwracali na to należy tej nw agi. „Jakkolwiek — 
pisze organ z „Fichte Gasse44 dalej —  obstruk- 
cya służy dziś wyłącznie do tego, aby rozbić 
zasadę neutralności narodowościowej rządu, nie 
ma na razie innego środka do przywrócenia 
uregulowanych stosunków parlamentarnych, jak 
ten właśnie44

„N. Wiener Journal44 dziwi się, że dr Koer-

liści się chowa, ale gdy dojrzeje, płomieni się, 
wabi człowDka, woła na człow1Dka Licem jaskra- 
wem: chodź, otom karm. Pnrpurą krzyczy na 
ptactwa słodka wiśnia, jarzębina koraiem, jało
wiec czarną perłą zwolnię śpiewaczą rzeszę. 
Zwołuje i wabi barwą, jako kobieta przyciąga 
do siebie krasą, Oto sprawiła wszechmoc urodę 
lic twego dziecka, abyś je całą pokochał duszą. 
Wszystko Mazeehmoc przewidziała Zaopatrzyła 
ciała ptaszę przed głodem, nie zaopatrzyła serc 
ludzkich przed rozpaczą...

Jako morze to życie. Drobna rala, szara fala, 
ogromna szara płaszczyzna. I życie i morze 
arozmaica i^dynie burza. Nieszczęście, rozpacz, 
łzy. Szczęście ludzkie tak małe i nikłe jako ta 
codzienna fala, którą kołysze się morze. A  nie
szczęście ludzkie jako ogrom spiętrzonych wód 
Porwał na barki olbrzyma okręt, na skały go 
niesie, na zatratę, na skon..

Leci nie? :częśliwy człowiek. Strach przed nie
szczęściem jest gorszy, jak nieszczęście. Leci 
przez ściei niska i podgaje wierzbowe, w głębi 
brzozowy las. Korony brzóz jako dym -'zarne, 
a pnie się bielą jako świece, któremi otoczono 
trumnę. Tam trumLa jego szczęścia.

— Jeśli to prawdą jest, co starejszy mówił. 
Oh, już niema nadziei, żeby to niepra1 - dą było. 
Nadzieja chwilami w sercu się rozpalha. spło
nęła jako słomiany ogień Zaduch, dym ohydy 
z niej pozostał. A  jeśli jest prawdą.

Stanął, zamyślił się, Wszak mogą go widzieć, 
mogą się spłoszyć W e wąwozie osty wysokie 
rosną, wpadł w osty, wąwozem leci. Puchy o- 
stów siadły na mm, włosów puch się czepia, 
jakby człowiek posiwiał Za ostem jałowce, na 
poleaiu ożyuy w bukietach ogromnych miną.

ber właśnie sprawę „pam elek44 śląskich obrał 
sobie za próbę siły wobec stronnictw niemie
ckich. Jego zdaniem atoli tak rząd. iak » stron
nictwa niemieckie dobrze zastanowić się po- 
w inny, zanim po zerwaniu dyplomatycznych 
stosunków wypowiedzą sobie wojnę.

„Arbeiter Zeitung44 drwi z niemieckich po
słów śląskich, że dopiero wówczas poznali gro
żące rzekomo Niemcom niebezpieczeństwo, gdy 
agitacya Wszechniemców rozbudziła ich patryo- 
tyczne sumienie

Bezwzględne uznani^ znajduje akcya wydziału 
stronnictw niemieckich u wszystkich organów 
niemieckich, wychodzących w Czechach. Ale i 
one starają się jeszcze przekonać dra Koerbera, 
że dobrowolnie powinien się cofnąć z fałszywej 
drogi, na którą wstąpił.

Bardzo natomiast sceptycznie zapatruje się 
na tę sprawę wiedeńska „Reichswehr44. Trudno 
jest —  pisze ta gazeta —  znaleść dla tej no
wej fazy raKtyki niemieckiej jakiekolwiek roz
sądne uzasadnienie. Groźby niemieckie nie spra
wną zaptwne pożądanego wrażenia ani w obo
zie czeskim, ani w kołach rządowych, a zysk, 
jaki pragną Niemcy przez to osiągnąć, jest co- 
najmniej wątpliwy. Suma powagi i wpływów 
niemi'ckich, jaką w tej sprawie rzucono na 
szalę, rie odpowiada bynajmniej drobiazgowości 
przedmiotu spornego.

„Slavische Correspondenz14 ogłasza dziś w tej 
sprawa następujący komunikat „W  artykule, 
rozesłanym do niemieckich dzienników, powie
dziane, że słowiańscy posłowie na Śląsku urzą
dzają kontragitacyę i demonstracje przeciw 
niemieckiemu wiecowi. Wobec tego konstatu
jemy, że wprawdzie we Frydku odbyło się 
zgromadzenie, zwołane przez lokalny komitet, 
że jednakże posłowie polscy i czescy nie wzięli 
w men? udziału Polscy i czescy posłowie są 
zdanm. że kwestya utrakwizacyi seminaryów 
jest czysto k u l t u r a l n ą  inie dadzą się Niem 
com zawieść na bezdroża polityczne, choćby 
agitacya niemiecka przekroczyła miarę

„Myśl demonstracji w dniu 18 sierpnia po
wstała samorzutnie n ludności, jednakże po ma- 
niieście posłów niema jnź o mei mowy. Jeżeli 
z niemieckiej strony twierdzą, że Polacy i Czesi 
są niezadowoleni z utworzenia klas równoległych 
■ agitują za pełnemi seminaryami, to jest to 
przekręcaniem faktów. Polacy i Czesi obstają 
wprawdzie przy swojem prawie do pełnych 
seminaryów, oświadczają jednakże, że na ruzie za- 
dowalnir.ją się klasami rownorzędnemi, aby za- 
pobiedz w/eikiema biakowi uauczvcieliŁ.

Boha wojenne.
(Wladomołoi o Porcie Artur*. — Samobójitwo genertłi 
Stoeial*. — 'syrhoii wojenni. — Odporność „ołnieri* 

j*puaskieg~ na upały — Z Niucawangn),
O Porcie Artura zaczjnają znowa pojawiać 

się rozmaite wiadomości, zbijające się nawza
jem, przeważnie jednakże nie rokujące tej twier
dzy pomyślnej przyszłości. Amerykański kore
spondent wojenny, Hektor Fuller, który podczas 
oblężenia był w Poncie Artnra, a potem wydo
stał się stamtąd, opowiada w dzienniuu w „In- 
dianopolis News44, jakie wrażenia odniósł pod
czas pobytn pięciodniowego w oblężonej twier
dzy. Wprawdzie Fuller jeszcze w czerwcu znaj
dował się w Torcie Artura, ale, jak się zdaje, 
już wtudy położenie Rosyan nie było tam tak 
Korzystne, jak je przedstawia amerykański 
dziennikarz. Przybył on — jak powiada —  do 
Portu Artura pesymistycznie nastrojony, a tym
czasem spostrzegł, że załoga rosyjska jest do
brze uzbrojona i we wszystko zaopatrzona. 
Gdyby Japończycy chcieli szturmem wziąć twier
dzę, to musieliby, zdaniem jego, poświęcić 40*/» 
swojego wojska obiężniczego. Flota japonsKa

przez ożyny do lasu brzozowegc droga. Wpadł 
wen Gaj wzdłuż i wszerz Ptactwo się płoszy 
i śiepo nocą z drzewa na drzewo przelatuje. 
Przebiegł starodrzew, przez podszyty las się 
przedziera. Ostrężn.ce go trzymają w pochodzie. 
Wyciągla ręre ostrążnica, sto kolczastych pa
zurków w sukmanę Józefa wbiła, trzyma gc i 
trzyma, jakby wołała: nie chodź tam ..

Tam parya ciemna, tam źrodła biją. Koło 
źródeł łąka bujna, na leszczyrach powoje i 
r hnnele wiszą. Księżyc patrzy na bielutkie szy
szki chmielu, brvlantami iskrzy w prześlicznych 
jagodach ożyny. ślepiem iskrzą em błvszczj wro
nie oko

Przyleciał kruszak nad urwisko, za przesłoną 
olsz człowiek jaKiś..

—  On!!! Pisarz!!!
Widzi go ki nszak dokładnie. Radziejów- 

ssczyk.
Pochylił sie, w głąb łąki patrzy, nadsłuchuje. 

O' Było w duszy tyle nadziei, ile w kwietnia 
smegu Odrobina nadziei, że... Może słowa sta- 
''ejszego kłamstwem, oszczerstwem. Biała grud- 
a kwietniowego śniegu stajara. BJoto i ob> da 

w duszy A  więc prawda. A przecie trzeba się 
przekonać, trzeba na oczj widzieć Wszak Ma- 
”ysi niema. Pisarz sam patrzy w dal. Wpil o- 
czy w niego, skulił się chłopak w mroaycb brze
zinach.

—  Boże mój, Boże1
Graby nad wodą zielone ro°ną, rozchyliły sit} 

gałęzie grabiny, dziewczynę białą widać Uszła 
kilka kroków, pisarza ujrzała, rączęta na oścież 
rozchyliła

—  Onaż to?! Ona?! (C. d. n.)
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do owego czasu nip urządziła ani w mieście, 
ani w porcie godnych zanotowania szkód, a to 
z tego powodu, że Poit Artura chronią od stro
ny morza wysokie wzgórza.

Może być, że tak było w czerwcu, chociaż, 
jak wspomrieliśmy, sprawozdanie Fullera nawet 
na owe czasy jest zbyt różowo zabarwione. 
Obecnie do Londynn nadeszła z jCzifu wiado
mość , że Port Artura wpadnie w ręce Japoń
czyków w przeciągu 4 do 8 tygodni, według 
tego, z jaką energią będą postępować prace 
oblężoicze. Zdanie to wypowiedział pewien wy
kształcony Rosyanin, który z 15 osobami uciekł 
z Portu Artura i przybył do Czifn. Rosyanin 
ów ipowiadał. że Japończycy otrzymują ciągłe 
posił-ti, gdy przeciwnie rosyisKa załoga, odcię
ta od świata, strat swoich nie może pokrywać 
nowemi siłami. Generał titoessel musi oszczę
dzać amunicyę, ktorei nie posiada w dostate
cznej ilości. Granaty można wyrąb.ać w Porcie 
Artura, ale nie materyały wybuchowe.

Berliński „Local-Anzeiger- podaje wyjątek 
z listu pewnego I  inlandczyka, znajdującego się 
w Porcie Artura. „Pieniędzy mamy dosy'* —  
pisze ów Finlandczyk — ale niczego za nie 
kupić nie można-  A  dalej powiada autor listu: 
„ Widać tu zburzone domy, zniszczone okręty 
i przestraszone twarze. Nie wierzcie temu, co 
gazety (rosyjskie. Przyp red.) opowiadają o tu
tejszych stosunkach, To są kłamstwa. Prawdzi
we wiadomości nigdy was nie dojdą podczas 
wojny, a może również i po wojnie- .

Ten sam dziennik donosi ze źródła chińskie
go, które jest atou podejrzane, jakoby generał 
Stoessl p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o ,  z p o w o 
du,  że z a ł o g a  P o r t u  A r t u r a  p r z e  do  
p o d d a n i a  t w i e r d z y  i n i e  o d p o w i a d a  
na  k a n o n a d ę  j a p o ń s k ą .  Gdyby ta sensa
cyjna wiadomość sprawdziła się, to byłby to 
dowód, że w Porcie Artura panuje pośród woj
ska rosyjskiego zupełna demoralizacya. Podczas 
narad wojennych mogą wyżsi oficerowie dora
dzać, a, nawet żądać poddania się twierdzy, ale 
gdy załoga nie odpowiada na bombardowanie 
ze strony Japończyków, to świadczyłoby to 
wprost o wszelkim braku karności. Doniesienie 
te nawet na tle stosunków rosyjskich wydaje 
się wielce nieprawdopodobnem.

Wojna ta swoją drogą działa demoralizniąco 
na Rosyan o czera świadczy „psychoza wojen
na- , zdarzająca się często pośród szeregów ro
syjskich, Zwłaszcza morderczy japoński ogień 
działowy, wywołuje popłoch między Rosyanami. 
„Straszne są skutki japońskich pocisków dzia
łowych —  pisze z placu boja pewien lekarz.—  
Pękający szarpnel zasypuje przestrzeń 200 me
trów kwadratowych kulami. Pod Wafanku w 
przeciągu p ó ł  t r z e c i e j  g o d z i n y  działa ja
pońskie wyrzuciły na 3 i 4 bateryę rosyjską 
20.000 s z r a p n e l i !  Nic dziwnego, że zabrali 
działa rosyjskie. Taki ogień działowy nrąga 
wszelkim opisom: trzebaby posiadać chyba pió
ro Dantego. Rosyjskie działa mogły odpowiadać 
tylko w chwili, gdy japońscy artylerzyści na- 
biiali swoje armaty Ukryci w rowach rosyjscy 
artylerzyści z przerażeniem słuchali huku dział 
japońskich, czekając z dziwną obojętnością na 
śmierć! Tewien o g n i o m i s t r z  r o s y j s k i ,  
który przez całą godzinę obsługiwał działa, nie 
odn.ósłszy rany, w y s t r z a ł e m  z r e w o l w e 
ru o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i  5. Podobne wypad- 
kj psychozy wojennej, zakończone samobójstwem, 
spostrzegano w szeregach rosyjskich, które zre
sztą mimo tyln klęsk dobrze się trzymają-

Japońscy szeregowcy po tyln zwycięstwach 
są oczyw iści przejęci takim zapałem, że gene
rałowie mogą się z nimi La wszystko ważyć 
Obok tego żołnierz japoński jest wogóle nad
zwyczajnie zahartowany. Pewien przyjaciel mar
szałka Ojamy, bawiący obecnie w Berlinie, odo- 
wiadał, że w Tokio na placu musztry często 
w porze południowej, gdy słońce rzuca prawdzi
wy żar, szeregi japońskie ćwiczą się bez cza
pek,-a mimo to wypadki porażenia słonecznego 
są tam prawie nieznane.. Wieśniak japoński, 
pracujący na polu ryżowem i odkrytą głową, 
mający nogi zanurzone w zimnej wodzie, jnż 
jest zahartowany przeciwko upałom, a w woj
sku trenuje się dalej.

Rzecz prosta, że całe powodzenie Japończy
ków w obecnej wojnie jest skutkiem ich po
przedniej mrówczej prawdziwie pracy Przygo
towali wszystko, przewidzieli wszystko. Teraz, 
w miarę jak odbierają Rosyanom przestrzenie 
kraju, natychmiast urządzają się tak. ażeby ich 
w przyszłości nie mogła zaskoczyć żadna nie
spodzianka Zająwszy Ninczwang, zaczęli taro 
zaraz urządzać punkt, podstawowy dla zaopa- 
tiywania swej armii w potrzeby wojenne. —  
W pobliżu rosyjskiej stacyi kolejowej urządzili 
ogromny skład żywności, a wkrótce maią t im 
przybyć okręty z ruchomem lazaretami W Niu- 
czwangu pozostanie załoga, licząca 2^00 ludzi. 
Sprawa tamtejszego banku rosyjsko-chińskiego 
nie została jeszcze załatwiona Bank ten zorga
nizowali i w pieniądze zaopatrzyli Rosyanie, 
ażeby stworzyć dla swoich interesów podstawę 
finansową. Podobno rząd japońsk* uzna ten bank 
za własność rządu rosyjskiego, a więc obecnie 
za swoją zdobycz wojenną Na baiiku powiewa 
flaga japońska.

Romans na dworze saskim.
O romantycznych sprawach księcia następcy tro

nu saskiego i rozwiedzionej z nim żonv przestano 
już mćwić od kilku miesięcy; czasami tylko poja
wiały się głuche nogłoski. t e  książę chciałby się 
pogodzić ze swą małżonką, którą kocha serdecznie, 
lecz że ni« pozwala na to król saski, pozostający 
pod wpływem jednej ze swych kuzynek, która znów 
jest osobistą nieprzyjaciółką dawniejszej następczy
ni tronu saskiego, obecnie nrabiny Montignoso.

W  ostatnich czasach nojawiły się wieści, że ksią
żę następca tronu przyjeżdża do zakładu kąpielo
wego Schmeks w Karpatach i że hrabina również 
tam przybędzie. Z zestawienia tych dwóch wieści 
nie mogło wynikać nic innego, jak tylko, że roz- 
wledzeni małżonkowie starają się zbliżyć wzajemnie. 
Rzeczywiście przed paru tygodniami książę przybył 
do Szmeksu z dziećmi swemi i ze świtą I zamie
szkał w hotelu, w którym zajął czternaście pokoi, 
czyli wszystkie, jakiemi m*wielki ten ale bardzo 
elegancko urządzony hotel rozporządzał.

Dla dziennikarzy wizyta tak dostojnego a tak 
interesującego gościa w zakładzie kąpielowym, to 
kąsek nielada. Wkrótce też do hotelu księcia przy
puścił szturm cały zastęp dziennik rzy, ale Dramy 
tajemniczego przybytku szczelnie były zamknięte i 
pilnie strzeżone. Nie pozostało więc im nic innego, 
jak tylko obejrzeć murj i okm . i —  pójść dalej,

zwłaszcza. iż proszących o pozwolenie wejścia do 
hotelu i o audyencyę u księcia następcy tronu 
spotkała stanowcza odmowa

Jeden atoli z korespondentów. Francuz okazał 
się wy trwalszym i zręczniejszym od Innych, zdołał 
bowiem znaleźć sposób dostania się do wnętrza ho
telu i poznał się tam z jakąś „wpływową* osobi
stością, która go oprowadziła po pokojach a nawet 
uazieliła mu niektórych szczegółów z życia księcia 
Fryderyka i z jego stosunku do żony, z którą go —  
podobno wbrew jego woli — rozwiedziono.

Ślad księżnej Ludwiki spotyka się tu na każdym 
kroku. W  posojacn wiszą jej fotografie. Nad łóż
kami dzieci książęcych również znajdują się podo
bizny księżnej, a pod każdą napib „droga mamu
sia- , „ukochana mama- —  i tym podobne.

Podobno książę Fryderyk zdołał nakłonić ojca 
swego, króla saskiego, do zezwolenia na pogodzenie 
się rozwiedzionych małżonków. Król wprawdzie nie 
wypowiedział tego wyraźnie i jasno, lecz milczeniem 
dał do zrozumienia, iż ulega prośbom swego syna.

Na tej zasadzie, za pośrednictwem osób zaufa
nych książę zawiadomił hrabinę Montignoso o swym 
zamiarze wyjazdu do Schmeksu Erabina miała wy
nająć mieszkanie w sąsiedniej miejscowości. Spotka ■ 
nie miało nastąpić w górach, podczas przechadzki, 
niby zupełnie przypadkowo.

Książę z niecierpliwością oczekiwał na tę chwilę, 
gdyż nietylko on sam wielce przywiązany jest do 
swojej „byłej-  żony, ale ma też wzgląd na swe 
dzieci, które od czasu rozstania się z matką, nie 
mogą się pocieszyć i wciąż o niej wspominają. 
Zwłaszcza siedmioletni książę Ernest Henryk całemi 
godzinami siedzi przed fotografią księżnej Ludwiki 
i zalewa się łzami.

Wszystko jnż było ułożone 1, zdawało się, przy
bierze obrót pomyślny Nagle, jak grom z nieba, 
spada depesza, wysłana przez króla saskiego do 
syna, z zawiadomieniem, że o pogodzeniu się z żo
ną nawet mowy być nie może Widocznie wrogo
wie księżnej Ludwiki znów wzięli górę i zawładnęli 
umysłem króla.

Książę Fryderyk nie miał dłużej poco pozostawać 
w Schmeksie. chciał wyjeżdżać zaraz, ale dla za
chowania „decorum- pozostał jeszcze dwa tygodnie. 
Zamknął się w hoteln i prawie na krok z mieszka ■ 
nia nie wychodził.

Podobno księżna —  a raczej hrabina Montigno
so —  starała się spotkać księcia, chodziła po górach 
umówionemi drożynami, aż wreszcie policja węgier
ska zabroniła tych spacerów byłej arcyksiężniczce 
austriackiej, byłej następczyni tronu Raskiego.

Tak przynajmniej zapewnia wspomniany powyżej 
korespondent francuski, który kończy swój opis za 
pewnieniem. że zarówno książę Fryderyk, jak i je
go dzieci kończą codzienną modlitwę, prośbą do 
Boga aby im wrócił ukochaną mamusię. B. T
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Księgozbiór dla Polaków. Zmarły w lipcu b. r.
w Krakowie emeryt, prof. gimnazyum ś. p. Andrzej 
Panek, zostawił po sobie znaczną bibliotekę, którą 
spadkobierca zmarłego, ks. Aleksander Panek, od
da1 na własność Macierzy szkolnej w Cieszynie.—  
Hojny ten dar Macierz przyjęła z wdzięcznością i 
postanowiła całą bibliotekę oddać w narząd i do 
użyęku Towarzystwa błog. Jana Sarkandra, które 
pracuje nad obwiatą Indu polskiego, i dla którego 
biblioteka ta bedzle «-ennym nebyrttbrrr.

Przewndnik po Krakowie. Odnośnie do uchwa
ły Rekcyi ekonomicznej, zestawił r. m dra Domań
ski', krótki przewodnik po Krakowie, obejmujący 
wszystkie nwagi godne osobliwości i zabytki mia
sta Krakowa. Przewodnik ten zredagowanym jest 
w językach polskim, francuskim i niemieckim. a 
wydrukowany na jednym arkuszu w formacie ka- 
lendarza ściennego. W  tych dniach rozesłał magi
strat ten przewodnik do wszystkich hoteli, wię
kszych restauracyj. kawiarń i handli —  dla umie
szczenia go w tych lokalach, na miejscu łatwo 
w oczy wpadającem I widocznem —  a to celem 
ułatwienia i zachęcenia przejezdnych gości do li
cznego zwiedzania osobliwości i pamiątek naszego 
miasta.

Z wystawy metalowej- W  dnin jutrzejszym, 
we środę, o godzinie 10 zrana odbędzie się na pla 
cu wystawy metalowej Komlsya policyjno-budowni- 
cza przy współudziale fizyka, naczelnika straży po
żarnej miejskiej i dyrekcji policyi, celem ostate
cznego zbadania budynków i urządzeń pod wzglę
dem bezpieczeństwa publicznego, ewentualnie wy
dania uznanych za potrzebne jeszcze nowych za
rządzeń

p 'ac wystawy, tudzież budynai oświetlane będą 
światłem elektrycznem , pohranem z centrali kolei 
elektrycznej. Zezwolenie na prowadzenie bufetu i 
kawiarni na placu wystawowym uzyskali ze strony 
magistratu pp. Wołkowski i Kijak.

Urząd popierania przemysłu przy ministerstwie 
handlu, nadesłał pismo z oświadczeniem, że we2mie 
udział w wystawie. W tym celu wyśle do Krakowa 
urzędnika p. Wessnitzera, Dyrektor te^o urzędu, 
p Exner. przybędzie po otwarciu wystawy na ob
rady j u r y ,  w których weźmie udział. Komitet To
warzystwa rolniczego krakowskiego, mianował de
legatem do jury wystawowego, profesora Tadeusza 
Sikorskiego, a krajowe Towarzystwo naftowe we 
Lwowie, p. Leona Mikuckiego, właściciela kopalni 
nafty, Godność członków jury na zaproszenie ko
mitetu przyjęli: dr profesor Bogdanik, prymaryusz 
oedziału chirurgicznego szpitala sw. Łazarza, Stan. 
Przyoyłko, starszy inżynier kolei państwowych 
w Krakowie i p. Włodzimierz Zborowski, radca 
rządu i starszy inspektor kolei państwowych w Kra
kowie

Pielgrzymki odpustowe, z powodu zbliżającego
się święta Wniebowzięcia Matki Boskiej, zauważy
liśmy dzisiaj liczne pielgrzymki włościańskie z Kró
lestwa, przebywające w Krakowie po drodze do 
Kaiwaryi. Pielgrzymi odpoczywają przeważni! w no- 
bliżu kościołów, tworząc przytem nadzwyczaj malo
wnicza grupy

Wycieczka go Zakopanego Chcąc przyjść 
w pomoc Dogorzeicom Brzeska , Towarzystwo przy
jaciół muzyki krakowskiej „Harmonia-  urządza 
w dniach 14 i i 5 sierpnia wycieczkę do Zakopa
nego, przezna-zając część dochodu na cel powyż
szy. W yjazd z Krakowa nastąpi w sobotę dnia 13 
b. m. o godzinie 11 wieczorem, przyjazd do Zako
panego dnia 14 b. m. o godznie 6 zrana W  pro
gramie jest wspólne nabożeństwo, wycieczki, kon
cert i zabawa taneczna. Cena jazdy nie przekroczy 
kwoty 8 koron*dla osób, jadących III, a 16 koron 
od jadących II klasą. PowTrotny odiazd z Zakopa
nego nastąpi w poniedziałek o godzinie 10 wie- 
czorem, przyjazd do Krakowa o godzinie 6 zrana. 
Komitet dołoży starań o uzyskanie jak najmożliw- 
szych znlżeń oen tak i uzdy, jakoreż 1 utrzymania
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w Zakopanem przez obydwa dni. Listę zgłoszeń 
uczestników zamyka skarbnik Towarzystwa p. Sta
nisław Karllński (sklep Nr 28, .'ukieunice) w d. 
11 b. m., który też przyjmuje wkładki. —  Gdvby 
wbkntek większej ilości uczestników osiągnięto dal
sze oszczędności, zwrot tychże nastąpi po powrocie. 
Karty uczestnictwa zaopatrzone pieczęcią Towarzy
stwa. wyda skarbnik dnia 11 b. m ., a względnie 
gdyby dla braku potrzebnej ilości uczestników wy
cieczka do skutku nie przyszła, nastąpi zwrot cal 
ko witych wkładek dnia 11 b. m. Osoby, chcące 
korzystać z pociągu wycieczkowego w jedną tylko 
stronę, bądź tam , bądz z powrotem, zechcą *akże 
zgłosić do skarbnika.

Kościolek Bożego Miłosierdzia na Smoleńsku 
zostanie jeszcze w bieżącym roku ze strony ze
wnętrznej kosztem miasta odnowionym, a plac oka
lający kościół od ulicy Smoleńsk do ulicy PP. Fe
licjanek uporządkowany i zabrukowany.

Wioślarze k. akowscy w Warszawie. Jak nam
donoszą z Warszawy, na odbytych tam onegdaj re
gatach na Wiśle, osada krakowskich wioślarzy zwy
ciężyła w dwóch biegach.

W yścigi te wioślarskie o tyle były interesujące, 
że wzięły w nich udział, obok Warszawiaków, człon
kowie Towarzystw wioślarskich z Płocka, Łomży, 
Włocławka, Kalisza i goście krakowscy, pod wodzą 
p. Józefa Rudnickiego. Biegów było 9. Krakowiacy 
zwyciężyli pierwszy raz w biegu sześciowiosłówek. 
za co otiztmali nagrodę jubileuszową. Osadę zwy
cięskiej łodzi krakowskiej stanowili: sternik Józef 
Rudnicki; wioślarze: Jan Benko, Stanicjaw Biele
cki, Władysław Martzałek, Stanisław Rudy, Stani
sław Sielski I Feliks Sośnicki.

Po kilku dalszych biegach łodzi, w których zwy
ciężali bądź Warszawianie, bądź członkowie innych 
klubów, ostatnie świetne zwycięstwo dnia odnieśli 
znów Krakowianie n» „pairoarze- w 9 m 30 sek.. 
przepłynąwszy 2000 metrów, wyprzedzając osadę 
warszawską o 20 łodzi. Sternika krakowskiego Jó
zefa Hechlera, wioślarzy: Stanisława Rudego i Sta
nisława Sielskiego wioślarze warszawscy wynieśli 
z łodzi i wnieśli na przystań na rękach ku ogól
nemu entuzjazmowi.

O godz. 10 wieczorem na przystani do zastawio
nych stołów zasiadło 150 zbratanych wioślarzy 
zwycięzców i zwyciężonych. Śród serdecznych wy
mienionych toastów i powinszowań wiceprezes p. 
Stefan Dyonizy Zaborski doręczył nagrody wiośla
rzom z Krakowa, Łomży, Kalisza, Płocka i W ło- 
cławka. w postaci żetonów. Oklaskiwano jeszcze raz 
zwycięzców, żegnając ich do regat przyszłorocznych 
i obiecując sobie rewanże.

Ćwiczenia woiskowe. z powodu pobytu in
spektora armii feldmarszałka br. Waldst&tiena od
były się dziś w dalszym ciągu ćwiczenia dwóch 
pułków piechoty 100 i 200 artyleryi i konnicy 
w Kobierzynie. Jutro projektowane są w tejże miej- 
seowości ćwiczenia konnicy. —  Strzelanie do tarczr 
z działa ugromnvch rozmiarów, umieszczonego na 
wieży pancernej we forcie „Śmierdząca- za Biela
nami, odbyło się w sobotę w godzinach przedpołu
dniowych- Wskutek tego wszystkie wsie i pola, po
łożone na linii strzału w kierunku ku Skawinie, 
opróżnione zostały La czas strzelania z mieszkań
ców i bydła.

Z „Sokoła11. Dnia 13 b. m, w Dobotę odbędzie 
się w „Sokole- traków,'Kim miesięczna wieczornica 
z udziałem uczestników odbywającego się obecnie 
kursu wakacyjnego dla nauczycieli gimnastyki. Na 
program wieczornicy złożą się obok powitania ucze
stników k.irsow-proćrfccye muzy kalno-irob-.il n., Ze 
względów na obecność zapowiedzianych go: ci pożą
dany jest jak najliczniejszy udział członków Towa
rzystwa. Początek wieczornicy o 8 wieczór

Rozporządzenie magistratu, ale nie dla ma
gistratu. Istnieje rozporządzenie magistratu, że na 
czas budowy domu, przed tym domem ma być po
łożony chodnik z deaeK. ułatwiający komunikaryę 
i zabezpieczający publiczność przed najechaniem. 
Tymczasem przed przebudowywanym obecnie już od 
roku ntarym teatrem miejskim, magistrat nie po
myślał o tej dronno8tce i chodnika dotąd nie pole
cił położyć. Nie dosyć jednak że parkan od placu 
Szczepańskiego, n» który zajeżdża codziennie kilka
dziesiąt wozów na targ z jarzynami, zajął znaczną 
część ulicy, to prowadzący budowę budowniczy, 
złożył jeszcze pod tym parkanem grube belki, tak, 
że dziwić się wypada, że wśród tak ożywionego 
mchu. jaki w tym miejscu panuje, gdyż tędy, czy 
to na targ, czy też na planty lub wreszcie do le
tniej kawiarni, przechodzi codziennie bezsprzecznie 
parę tysięcy obób —  nie zdarzył się jeszcze żaden 
nieszczęśliwy wypadek. Każdy inny zwykły śmier
telnik, zapłaciłby już dawno za niezastosowanie się 
do rozpurządzenia grzywny i musiałby wreszcie taki 
chodnik położyć, —  prowadzący jednak budowę z ra
mienia magistratu budowniczy, widocznie jest wyż
szy ponad ustawę i wolno mu do niej się nie sto
sować! Oczekiwać będziemy, czy też budownictwo 
miejskie zdobędzie się po roku na energię i zarzą
dzi wreszcie położenie tegoż chodnika.

Podatek zarobkowy. Magistrat krakowski po
daje Jo wiadomości, że w biurze prezydyainem 
miejskiem zostaną z dniem 11 b. m. wyłożone 
przez dni 14 do przejrzenia regestra powszechnego 
podatku zarookowego, wymierzonego na okres 1904/5. 
Regestra te przeglądać można codziennie w godzi
nach urzędowych.

Gospodarka w parku Krakowskim. Publiczność 
uczęszczająca wieczorem do parku, narażoną bywa 
ze strony Zarządu parku La częste nieprzyjomnoń* i, 
świadczące o zupełnym Oranu u przejm ości organów 
tam funkcjonujących, a zarazem o braku zrozumienia 
dla własnego interesu. Podczas niedzielnego deszczu, 
gdv pewna część publiczności schroniła Bię pod we
randy, służba przy pomocy policyi wypraszał* gości 
na deszcz.

Dochodzą do nas również uzasadnione skargi, że 
ko»a wieczorna sprzedajb bilety na koncert, pomimo 
że muzykę od Jawna z powodu niepogody odesłano 
do demu. Te Bkargi powtarzają sie tak często, że 
dziwić się trzeba cierpliwości szersz.ej publiczności, 
która to znosi, a wieczorem, nadto zapełnia tea
trzyk, w którym rozgościła się wszechwładnie mowa 
hakatystów.

Awanturniczy stróż. Jan Chojnicki, stróż domu 
przy placu Matejki pod L. 9, wyprawiał po piia- 
nemu awantury wieczorem. Wreszcie powaliwszy 
żonę na podłogę, począł ją dnsić. Lokatorzy wydarli 
z rąk awanturnika nieszczęśliwą kobietę, która u- 
kryła się w mieszkaniu znajomych. Chojnicki po 
pewnrm czasie począł pi sznkiwać żony. Nie mogąc 
jej jeunaK odnaleść, w gniewie rzucił małą zapalo
ną naftową lampkę pod schody, Lampka się stłnkła, 
wynikły stąd ogień ugasił lokator z tegc domu p. 
J. Kręcina. Chojnickiego, pomimo oporu , odprowa
dzono „pod telegraf- .

Wojnicz fila Brzeska, Z W ojnicza piszą nam- 
Dnia 7 b. m. odbyło się w sali tutejszego „Soko
ła - amatorskie przedstawienie, z którego dochód

przeznaczony został na pomoc dla biednych pogo
rzelców Brzeska. Przedstawienie ściągnęło nadzwy
czaj liczną publiczność, a rozpoczęło się obraz
kiem z powstania listopadowego p. t.: „Matka ży je !- 
Grano tak dobrze, że nuczne oklaski nagrodziły za
służoną pracę amatorów. Po pauzie, podczas której 
przygrywała muzyka z Tarnowa, rozDoczęła się 
drutra sztuka „Łohzowianie- . Podziw i zdumienie 
u publiczności wywoływało przejęcie się roiami I 
oddanie ich z prawdziwem wirtuozowstwem, szcze
gólnie przez panie M.. K. i Kr. oraz pp. K., O., a 
przedeu. szystkiem p. Kisielewskiego. któremu w roli 
Protazego nie każdy dyletant mógłby dorównać. To 
też burzliwe i długotrwałe oklaski były wyrazem 
zupełnego i zasłużonego uznania. Po przedstawie
niu odbyła się zabawa , która przeciągnęła się aż 
do wschodu słońca. Dochód kasowy, dość znaczny, 
odesłanym będzie do rąk komitetu ratunkowego 
w Brzesku.

Pożary W kraju, Onrgdaj w południe wybuchł 
we wsi Tarnawcaeh tuż niedaleko Przemyśla stra
szny pożer, który przy silnym wietrze w przecią
gu kilku godzin zniszczył doszczętnie przeszło 14 
chałap, oprócz zabudowań gospodarskich. W  ogni o 
tym spaliło się parę koni gosDodarza Zapotockiego, 
u ktorego powstał ogień. Dopiero przy pomocy 
straży ochotniczej z Prałkowiec i straży z Prze
myśla zdołano ogień zlokalizować. Szkoda jesl zna
czna.

Wczoraj przed południem zgorzało w Trzebosi, 
wsi nieopodal Sokołowa leżącej, 3 domy włościań
skie i 2 budynki gospodarskie, zdaje się tych la- 
mych właścicieli. W  płomieniach zginęło podobno 
dwoje dzieci. Szczegółów dalszych na razie brak.

W  Suchodolach, majątku p. Bolesława Rottera, 
w niedzielę w nołudnie wszczęty pożar zniszczył 
doszczętnie 14 gospodarstw wraz z krescencyą, tu
dzież stajnie, spichrze i stogi ze zbożem Rottera. 
Do godziny 1 w nocy pożar trwał dalej; straże 
brodzka i wiejsKa z Czech pracowały skutecznie 
nad umiejscowieniem ognia.

W  Niskn jakaś zbrodnicza ręka podpaliła las hr. 
Resaegueura w Przyszawie pow:at Nisko. Spłonęło 
około 50 morgów lasu Ma to byc zemsta chłopów 
za zakaz zhierania trzasek po lesie.

W obronie Krynicy odbędzie się wiec gości 
w Krynicy w dnin 12 sierpnia w piątek o godz. 5 
popołudniu w sali hotelu pod „Trzema Różami- . 
Organizacyą wiecu zajął się kierownik biura Ligi 
pomocy przemysłowej, p. Olszewski, przewodnictwo 
W komitecie wiecowym, do którego należy kilkana
ście osób, przyjął k„. prałat jioseł Pastor, który 
wiele już otarań dla Krynicy w drodze parlamen
tarnej podejmował.

Tegoroczne wprost skandaliczne stosunki zakła
dów kąpielowych krynickich wyczerpały cierpliwość 
najważniejszego czynnika w rozwoju Krynicy, t. j. 
gości krynickich i wykazały wprost niepojętą bez
radność, niedołęstwo, jeżeli nie tendencyjną apatyę 
władz rządowych.

Zainteresowanie wiecem wśród gości zdziesiątko
wanych w tym roku odmawianiem kąpieli (nie z po
wodu posuchy, lecz z powodu braka łazienek wzglę
dnie kabin) daje pewność, że wiec ten będzie po
ważną manifestacją i da namiestnikowi hr. Poto
ckiemu, który objawił dobre chęci w tej sprawie, 
silny impuls do spowodowania radykalnych zmian 
w stanowisku władz centralnych, a także i referen
tów lwowskich wobec potrzeb zdrojowiska Krynicy.

Dezerterzy rosyjscy w Galicyl. Jak się dowia
dujemy z listów obywateli, zamieszkałych w nad- 
<ri-«n'cznveb mieiscownśflach Żołnierzu rnsyjsC" i ad 
Idziałów, załogujących w pobliżu g*anicy galicyj
skiej, przeznaczeni do zasilenia gzeregów w „rmii 
w Mandżuryi, zbiegają setkam i do Galicyi. W  po
wiecie cieszanowskim zbiegów przyjmują gościnnie 
włościanie i zatrudniają przy żniwach. W  ubiegłym 
tygodniu przekroczył granicę oddział żołnierzy ro
syjskich w sile 27 ludzi z Jwoma oficerami na 
czele. Przyszli bez broni. Oficerowie, zaonatrz-wszy 
się w ubranie cywilne, odjechali natychmiast Koleją. 
Żołnierze zapytani o powód dezercyi, oapowiadają, 
że z Mandżuryi docnodzą straszne wieści o krwa
wych bitwach, o chorobach i głodzie. Japończykom 
nikt nie da rady, a ranni w bitwach giną po dro
dze. Zresztą wojna w Mandżuryi nie jest popnlarną 
wśród żołnierzy rosyjskich, którzy zdawna marzyli
0 wojnie z Niemcem, ale nie tam gdzieś w Man
dżuryi z tak “ trasznym nieprzyjacielem.

Strejk murarzy w Przemyślu rozpoczął się 
w poniedziałek, skutkiem uchwały ogólnego zgroma
dzenia robotników murarskich, odbytego w niedzie
lę. Żądania strejkujących: skrócenie dnia roboczego 
z 10 na 9 godzin i cennik płac.

Morderstwo o trawę. W e wsi Wistowie, pow 
kałuskiego, spełniono dnia 6. b. m. w lesie kame
ralnym okropne morderstwo. Wasyl Zaltszcznk, go 
spodarz. kosił w lesie . amoralnym wynajętą trawę; 
około godziny 10 rano przybył do tego lasu »ą*iad 
jego, Stefan Kowal, z którym żył od kilku lat w 
niezgodzie, aby sobie nakosić ukradkiem trawy z lasu. 
Wasyl Zaliszczuk, ujrzawszy swego znienawidzo
nego sąsiada, zapytał go, jakiem prawem pozwala 
sobie kosić jego trawę. Powstała sprzeczka, w któ
rej Stefan Kowal ugodził swego przeciwnika końcem 
kosy w bok pod żebra, przeszywszy mu wnętrzno
ści, płuca i serce. Ugodzony padł w jednej chwili 
na ziemię i zginął. Zmarły pozostawił żonę, matkę
1 drobne dzieci Mordercę pochwyciła żandarmerya 
i odstawiła do sądu w Kałuszu.

Rozwiązanie Rady gminnej. Namiestnik roz
wiązał Radę gminną w Borysławiu i Tustanowi- 
cacb i p olecił aż do wprowadzenia w urzędowanie 
nowych reprezentacyj gminnych tymczasowe kiero
wnictwo komisarzowi powiatowemu w Stanisławo
wie, Biedermanowi, któremu przydanych będzie po
6 mężów zanfania kańlc; ^n-iay.

Zmarli.
Agnias^ka B a e h o w s k a ,  przeżywszy lat 21, 

zmFrla d. 7. b. m.
Franciszek S t e p a n, konduktor kolei państwowej, 

przeżywszy lat 53, zmarł d. 7. b- m.
Maryan Karol Tadeusz W o ź n y ,  uczeń gimna 

zyalnj w Krakowie, przeżywszy lat 10, zmarł dnia
7 t. m.

Ze świata.
Nowa demonstracya w Warszawie. Z W ar

szawy piszą nam:
W  niedzielę 7 b. m. o godz. 10 rano miała tu 

miejsce ponowna demonsfacya socjalistyczne. Oko
ło 200 robotaików zgrupowało się na Nowym Świę
cie, w pobliżu ulicy Święto Krzyskiej. i rozwinąw
szy sztandar z Lapisem La jeanej stronie: „Precz 
z caratem- , a na drugiej: „Niech tyje Kasprzak- 
i „Niech żyje S. D. K. P. I L .“ , ruszyła pochodem 
w stronę gmachu sądu wojennego Pochód dotarł 
aż do Krakowskiego Przedmieścia. Po drodze ucze
stnicy demonstracyl rozdawali wśród publiczności
od.zwy, wydane przez socyalno-demckratyczna par-
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tyę s powoda sądu wojennego. Policja zjawiła się 
w większej liczbie dopiero wtedy, gdy pochód bvl 
już koło kościoła iw. Krzyża. Tu wypadli z cyr
kułu stójkowi, nadbiegając w zupełnym nieładzie 
jeden dopiero zapinał mandur, drugi trzymał sza
blę nie przypiętą, trzeci był bez czapki. Jeden ze 
stójkowych chroniąc się przed demonstrantami i Ich 
kijami zamiasl do drzwi wpadł na okno wvstawy 
sklepowej i rozbił je w kawałki. Aresztowano kil
ka osób z pośród demonstrujących, a nadto wzięto 
kilku z tych, którzy potem podnosili rozrzucone 
odezwy.

Gwałty pruskie. Czytamy w westtalskim „W ia 
rusie Polskim- : W  piątek wieczorem odoyć się 
miał wiec w Holzweissig. na którym chciano oma
wiać sprawy robotnicze. W iec zagaił poseł Jan 
Brejski poczem odśpiewano pieśń „Serdeczna Ma
tko- . Po ukonstytuowaniu biura wiecowego, kiedy 
mial mówić p. Brzeskot z Bochum, zażądał żan
darm, który wiec dozorował, aby rozprawy toczyły się 
w języku niemieckim. Gdy nie zastosowano się do 
jego żądania. żandarm wiec rozwiązał. —  Przed 
wiecem odbyto u p. Stanisława Kunza w Bitter- 
feidzie rewizyę sądową, a była ona tak ścisłą, że 
rewidowano p. Runzemu nawet kieszenie, piwnice, 
i t. d. Sznkano listów pp. Brejskich. Zabrano ró 
żne papiery, numery „Wiarusa Polskiego*, „Gaze
ty Toruńtkiej- . Naturalnie, że nic niebezpiecznego 
nie zabrano, bo nic. niebezpiecznego nie było.

Napiętnowaniu agenta komisyl Kolonizacyjnej,
V sprawie podstępnego (ty darcia z rąk polskich 
dla komisyi kolonizacyjnej dóbr M o d l i  s z e w a  
w Poznańskiem przez Jana hr B n i ń s k i e g o ,  
pisze „Dziennik Poznański- : „Jan hr. Bninski jest 
rzeczywiście podsuniętą przez kolonizację figurą, 
która swojem nazwiskiem miała om imić współoby
wateli, by wydrzeć im ojczystą ziemię i zaprzepa 
ścić na wieki. Zgroza pomyśleć o tak bezdennym 
moralnym upadku! Wszystko eośmv w tych smu
tnych przeżyli czasach blednie wobec tego faktu! 
W  każdym dawniejszym przypadnu sprzedaży ma
jątku na kolonizację, winny szukał obrony chociażby 
w najbłachszych pozorach, chociażby nawet w lek
komyślności, odzywało się tajone poczucie winy. 
Tutaj nawet i to wykluczone. Jan hr Bninski jnż 
nie tylko z rozmysłem 1 za pieniądze dopuszcza się 
zdrady sprawy narodowej, ale z rozmysłem i w ce
lach zysku oszukuje swoich współobywateli, kupując 
nibyto na swoje imię majątki przeznaczone dla ko 
m isji kolonizacyjnej. Trzeba być człowiekiem bez 
czci I uczciwości, by na takie oddawać się usługi; 
niema dość piętnującego wyrazu na tego, który do 
takiej zdolen zniżyć się podłości! Jest to taka ohyda, 
takie bezeceństwo, jaki: ero dotąd nie mieliśmy przy
kładu! Machinacje tego wyrodka społeczeńsjwa na
szego zostały zdemaskowane. Jeden zacny obywatsl 
padł ich ofiarą, ale przypadkowi tylko zawdzięczać 
należy, że ten z iście szatańska pizobieełościa prze
myślany fortel zabity w zarodku i przecięta dalsza 
haniebna'frymarka.- Tak dziś przemawiać muszą 
pisma poznańskie!

Przetrzymanie półpaaków. Ważne ułatwienie 
zaprowadziły władze rosyjskie w sprawie przetrzy
manych półpasków zagranicznych. Dotychczas jeżeli 
bawiący zagranicą przetrzymywali po nad czas do
zwolony połpasek, naij chmiast ich zaaresziow’ wano. 
a następnie urzędowo pod konwojem wyprawiano 
za granicę. Nowe rozporządzenie zabrania podobnego 
postępowania i nie wolno nikogo w trzymliowym 
pasie granicznym aresztować za to, że przetrzymał 
półpasek, lecz należy go spokojnie przepuścić z po
wrotem przez grnnice, a przetrzymany półposek ns 
leży u wazce za ważną 1 wystarczającą lei/tr ymscyę *

Pożar kośfcaoła. W  nocy z bo boty na niedzielę 
wybuchł w Strasburgu pożar na strychu Zakł»dn 
dis sierot 1 przeniósł się na sąsiedni kościół św. 
Magdalen}. Kościół spalił się praw ie doszczętnie. 
Podczas pożaru zginęły sławne stare malowidła na 
szkle Szkodę oceniają na l 1 ,  miliona marek.

Katastrofa na moście koiejoiwm Na kolei
„Missnri Pacific-  runął wczoraj most kolejowy ko
ło stacji Eden w chwili, gdy przez niego przeje
żdżał pociąg. Lokomotywa i trzy wagony wpadły 
do wndy. Podobno 125 osób zginęło. Powodem ka
tastrofy było to, że skutkiem silnych deszczów we- 
zbiana woda podmyła główne filary.

Ostrożnie z lampą benzynową. Członek pru
skiej Izby panów hr, Arnim-Bensen miał w swej 
sypialni lampę benzynową, która paliła się przez 
całą noc, gdyż Armm był obłożnie chory. Benzyna 
onegdajszej nocy wybuchła, t pacjent odniósł tak 
ciężkie rany z poparzenia, że uazajutrz nmarl

Mianowania. Minister oświaty nadał -  anczvcielte kie
rującej 4-klaoOwej szkoły ludowej żeńskiej w Stryja, p 
Kukurydzowej, tytuł dyrektorki.

Namiestnik zamianował praktykanta konceptowego 
namiestnictwa Stanisława Wolińskiego i praktykanta 
konceptowego krakowskiej dyrekcyi policyi Bolesława 
Drzygiewicza koncepistami policyjnymi w etacie krakow
skie; dyrekcyi policyi

Namiestnik nadał sekretarzowi powiatowemu Karolowi 
(łolimuutowi „ad personam" IX. ki. rangi urzęd. pan 
stwowego.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
kontrolora podatkowego Grzegorza Mycówkę poborcą po
datkowym w IX. kl rangi.

Składki. Dla pogorzelców Brzeska złożyli W.  Mbn- 
nirh 5 K W. S. 1 K.; Goldberg J. 1 K.

Dla pogorzelców Sokołowa złożył Emil Gołogórski 5 K
Z kalendarza W środę 10 sierpnia: Wawrzyńca ar- 

i Pauli m.; w czwartek 11 aierpni Tnhr-i Zjz nny 
i Filomeny: w piątek 12 sierpnia: Klary Hilary i Fe'.i-
cjsymy p T i c ,Z krukowaklege obserwat." yun I nia 8 sierpnia .-er
mrmbtr óoszedł od 161 do 25'6 C., Darometr wahał sie.

Dnia 6 sierpni* o -idzinie 7 rano "taii barometru 744 0 
mm., termometru 18'8 C.; wiati zachodni.

Pizepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Gal) yi zachodniej u* dzień ó zlerpnła: 
pogoda.

G a b r y r la k t  f K r a k ó w ) ku
pnje, sprzedaje i najmuje — tortepianv piani
na. harmonie i p l a n o l e  — Krajowe i zagra 
niczne —  nowe i przegrane — za gotów kę i 
spłaty —  bez zaliczki

Z letnich siedzib.
Zakopane, 8 sierpnia.

W  Niedzielę przybyła do Zakopanego wycieczka 
Lwowian, złożona * kilkuset osób, jak nie mniej 
wyżej setki osób i  Krakowa, to też po ulicach za- 
kopańsklch rwar panował wyjątkowy

W  sali hotelu „Morskie Oko- rozgościł się na 
jeden wieczór teatr włościański z okolic Lwowa 
gromadząc niestety bardzo nieliczną publiczność. 
RównoczbSnie w sali zakładu dra Ofcramca odby
wał się rant literacko-artystyczny z udziałem wy
bitnych sił artystycznych. Ujemną stroną tego rautu 
był zbyt długi program, którego cała druga część 
muBiała być odwołaną ao względu na spóźnioną 
por* i chorych kuracyu.zów zakładu.
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Oczekiwany gorąco przez tutejszych melomanów 
Koncert Barcewicza nie wvpełnił sali tak, jak na 
to zasługiwał znakomity nasz artysta, oraz piękny 
program, z którego najlepiej podobały się po mi
strzowska odegrane: legenda i poionez Wieniaw
skiego.

Niepodzielną sym^atyą publiczności zakopańskiej 
cieBZ się „Uniwersytet wakacyjny* Atrakcyą do
tychczasowych wykładów są prelekcye p Feldmana 
„O Żeromskim i Wyspiańskim*', zwłaszcza, że pre- 
legenl do szczegółów, znarych z jego poprzednich 
dzieł krytycznych o obydwóch autorach, dodaje wiele 
nowych poglądów, oświetlając sylwetki twórców: 
„W estla* i „Popiołów “ daleko szczegółowiej. Nie
bawem ma rozpocząć swoje wykłady poeta p. Jan 
Kasprowicz ze Lwowa.

Ostatni już tydzień bawi w Zakopanem teatr p. 
Zelwerowicza, a te kilka orzedstawień, które jeszcze 
zapowiada, dopełnią niezawodnie miary pełnego po
wodzenia, jakiem dotychczas cieszyli się artyśc-' kra
kowscy. Powodzenie to zachęci go zapewne do przy
bycia tntaj i na rok przyszły, a może grono mło
dych pracowników sceny, jakich utalentowany kie
rownik i artysta zdołał zebrać obecnie, będzie pod
waliną stałego, sezonowego teatru w Zakopanem. 
Spodziewać się należy, że zasłużoną pracę p. Zel 
werowicza poparłby i Wydział krajowy, a nie 
mniej zakopańska publiczność. Gdyby tak jeBzcze 
kto wybudował salę teatralną? Sala „pod Morski«m 
Okiem*1 nie odpowiada najskromniejszym wymaga
niom i jest zbyt drogą

Bawiący w Zakopanem p. Kazimierz Tetmajer 
czad zi jntro w sali „pod Morskiem Okiem ‘  
wieczorek muzyczno'doklamacyjny na dochód wete
rana z r. ]863 , w którym współudział biorą pia
nista Wertheim, p, Rubinstein, oraz artyści kra
kowscy

T ia in o łe i  ff lim re , Meraclie i artysiycais.
—  Z oneretki. Krótkie już są dni gościny sym

patycznej drużyny operetkowej lwowskiej w naszein 
mieście. To też należy się spodziewać, że te kilka 
ostatnich przedstawień zgromadzą licznych zwolen
ników lekk,-ej mnzyki, której Kraków przez cały 
rok jest pozbawiony

Wczorajsze przedstawienie odbyło się przy szczel
nie zapełnionej widowni. Powodem tego zaintereso
wania bvła wydtawiona po raz pierwszy jedno
aktówka Offenbacha „Pan Choufleuri przy jmuje**, 
prawdziwy klejnocik m uzj mistrza Jakóba, pełna 
dowcipu, werwy i ironii satyra na burżuazyę po
pierającą sztukę i teatr Lekki jak pianka utwór, 
wytworny w robocie, melodyjny w układzie, podo
bał się niezmiernie i gdyby wcześniej był danym, 
mógłby niezawodni! kilka jeszcze razy być zamie
szczony na repertoarze Wykonanie operetki było 
wy borne, a tercet jaki stworzvli pp. Lelewicz. Ma
lawski i zawsze pełna wdzięku p. Kliszewska, na
leżał do najlepszych ensemblów, jakiemi nas w cią
gu Kampanii obdarzył teatr lwowski Gdy dodamy, 
że p. Kosiński z p, Kasprowiczową i p. Kratochwi- 
lem reprezentowali żywioł komiczny, z właściwą 
sobie werwą i zacięciem, łatwo zrozumieć, że za 
wrkonawcami biegły burze oklasków, a publiczność 
bawiła śię doskonale.

przedstawienia, dopełnił: „Lizy strata “ , której
wdzięczna muzyka i dowcipne libretto zapewniły 
jnż u nas trwale powodzenie.

Atrakcyą repertoaru bieżącego tygodnia jest za
powiedziane ija piątek wznowienie ulubionej ope- 

.A łtk i ZAfhrera „W e»oła dwójka**, która przed dwo
rni. laty nie schodziła n nas przez cały miesiąc z 
repertoaru. W  operetce tej, wyróżniającej się melo- 
drjnością, występuje cały niemal persona! solistów 
i znajduje rozległe do popisu pole. Okrasa będzie 
takż* popis baletu z udziałem primabalierimy p. 
StaBzko i panien Sachs, które zaprezentują nowe 
„diTertisseraent**.

„W esoła dwójka** daną będzie na benefls człon 
ków orkiestry.

—  Edward Hanstick, znakomity krytyk muzy
czny, umarł w Baden, licząc 80 lat życia. Poszła 
dc groou niepowszednia pod każdym względem po
stać. Urodzi! się i wychował w .Pradze, a całe oto
czenie jego w rodzinie i po za rodziną, całe śro
dowisko, „miiieu** —  jak się dziś powiada — od
działywało na niego szczęśliwie w kierunku muzy
cznym. O jciec, skry ptor biblioteki uniwersyteckiej 
w Pradze, człowiek oddający się całą duszą filo
zofii, estetyce ł muzyce, matka bardzo wyksztafeo- 
nr osoba —  oto rodzice Hanslicka. Chłopiec, nad
zwyczajnie utalentowany, kształcił się w muzyce 
n Wacława Tomaszka, który naówczas był powagą 
w kołach muzycznych Pragi- uczyli się wtedy u To- 
maszks D»-eischock. Scnulhofl i Kuhe Przeniósłszy 
się w r. 1846 do W iednia, ukończył tam wydział 
prawa i uzyskał dyplom doktorski. Już w Pradze 
zaczął piBac recenzye muzyczne i w WTiedniu upra 
wiał w dalszym ciągu działalność krytyka. W  r. 
1849 wstąpił do służby rządowej. Z początku pra 
cował w prokurat,oryi państwa w Celowcu, później 
w ministerstwie skarbu w Wiedniu , nie sprzenie
wierzy wszj się muzyce. W  r. 1856 został prywa
tnym docentem na wydziale filozoficznym w W ie
dniu i rozpoczął swoje wykłady o historyi i este
tyce muzyki. W  r 1861 został nadzwyczajnym, a 
w r- 1869 zwyczajny*) profesorem. Pisał bardzo 
wiele, począwszy od ulotnych receuzyj —  a skoń
czywszy na dziełach pHTW-zł,r:Rsilli‘łJ wartości. >-■ 
Pierwszem priuntow .iorn dziełem jego była rzecz 
„O pięknie w muzyce**, które na język polski prze- 
tłómaczył Niewiadomski. W  r. 1869 i 1870 wy
dał „Histoiwę koncertów w W iedniu-, następnie 
od r. 1875 do 1900 pojawiały się kolejno tomy 
dzieła p. t. „Nowożvtna opera**. 'Wyszło ich dzie
więć. Bardzo zajmujące jest autobiografia jego pt i 
„Z  mojego życia". —  Spuścizna literacka po zmar
łym jest ogromna; wymieniliśmy tylko rzeczy naj
wybitniejsze.

W  studyum o pięknie w muzyce pisze o sobie 
Hanslick „Przeciwnicy moi przedstawiają mnie, 
jako antagonistę wszelkiego uczucia, spodziewam 
się jednak, że każdy nieuprzedzony czytelnik zrozu
mie doskonale, o co mi chodzi. Ja występuję prze
ciw niewłaściwemu łączeniu u c z u c i a  z n a u k ą  
nie chcę, »by zamiast nauki podawano muzykowi 
narkotyk. Wartość piękna, według m nie, nie daje 
się ostatecznie pomyśleć bez udziału uczucia, lecz 
nieustannie odwoływanie się do nczucia nie napro
wadzi nab na żadne z p r a w estetyki muzycznej. 
To przekonanie stanowi główną, negatywną tezę 
mego stndyum. Zwraca sie ona w pierwszym rzę
dzie przeciw- rozpowszechnionemu zapatrywaniu, ja- 
koDy muzyka miała wyrażać czy przedstawiać u- 
czucia. Nie twierdzę jednak przez to, że muzyka 
> uczuciem żadnej łączności niema Róża pachnie, 
lecz jej treścią nie jest wyrażanie zapachu —  las 
daje chłód, lecz nie wyraża uczucia chłodu.“

—  Oporni. Dwutomowa powieść Józefa Giady, 
której druk ukończyliśnn niedawno w felietonie

naszego pisma, ukazała się w tych dniach w oso
bnej odbitce, nakładem redakcji „Nowej Retormy**.

Wysokie zainteresowanie, jakie powieść ta bu
dziła zwłaszcza wśród rodaków z za kordonu, po
zwala się spodziewać, że i w wydaniu książkowem 
znajdzie oną to samo powodzenie

Pod pseudonimem J. Glady, kryje się jeden z naj
wybitniejszych współczesnych pow ieśeiopisarzy pol
skich. Kartę tytułową „Opornych** zdobi piękna 
winieta artysty malarza Wodzinowskiego.

— Tygodnik illustrowany pomieszcza podobiznę 
tablicy pamiątkowej Jana Kazimierza, wmurowanej 
w tych dniach południowej ścianie starego zamku 
w Ź rweu, z polecenia arcyksięcia Karola Stefana. 
W  tymże numerze znajdujemy dalszy ciąg Ciekawej 
monografii Adama Szelągowskiego j). t. „Ohrona 
morska Rzeczpospolitej**.

W  dziale ilustracyjnym pisma podano między 
innemi reprodukeye następujących obrazów: „Z po- 
mroki dziejów** Jana Pawła Laurensa, „Portret 
dziewczynki “ z teki pośmiertnej Artura Grottgera, 
„Ozom się to skończy** Kajetana Ohierici’ego. „Na 
łowacii** Stanisława Sawiczewskiego**.

— Nowe książki.
Mary a K o n o p n i c k a  Na uormandzkim brzegu 

Yi nrszawa, 1904. Nakład Gebethnera i Wolffa.
A)arya K o n o p n i c k a :  „ Poezyo w nowym ukSa- 

dzie“ . Tomik VJ Przekłady. "Warszaw*. 1964. Na
kład Gebethnera i Wolffa

Jan L e m a ń s k i ;  „Proza ironiczna* Bajki. Ba
jeczki. Przypowiastki dla dziatek. S!eianki. W ar
szawa, 1904. Nakład Gebethnera i Wolffa

Ludomir B e n e d y k t o w i c z: „Zbudź »ię naro
dzie!“ Garść rymów nie dla zabawy. Wydanie dru 
gie Kraków', 1904. Str. 7. (Dochód przeznaczony 
na rzecz Towarzystwa „Przytulisku weteranów z 
r. 1863“ ).

Dział ekonomiczny.
x  Z wystawy przemysłowej w Myślenicach.

W uzupełnieniu naszego sprawozdania z wystawy 
przemysłowej w llyślenicacn podajemy parę szcze
gółów tyczących się nagród i dalszego obesłania 
wystawy. I iak, przy premiowania bydła, które 
przyprowadzono z całego powiatu, rozdano nagrody 
w łącznej kwocie 1100 koion. Za płody rolnicze 
rozdano 1 srebrny i 4 medale oronzowe krakow
skiego Towarzystwa rolniczego, zaś wr ogóle rozda
no wiele dyplomów pochwalnych, jako jedyną na
grodę komitetu wystawowego.

W  dalszym ciągu na wystawę nadesłano jeszcze 
ślicznb hafty prywatnej szkoły robót p. Krzyża
nowskiej w Oświęcimiu, doskonałe kiszone ogórki 
p. Feliksa Wojciechowskiego z Jarosławia i wyro
by koszykarskie krajowej szkoły w Żurawnie.

Na 7 b. m. zapowiedzianą na wystawę jest v wy
cieczka Zakładu wychowawczego w Pawiikowicacn.

x  Wystawa rolniczo-przemysłowa w Dębicy.
Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej w Dębicy 
przedłużył termin nadsyłania zgłoszbń i przedm io
tów wystawowych do dnia 20 b. m. Wystawa od
będzie się w dniach od 27 do 29 sierpnia b. r. 
Zgłoszenie i przedmioty wystawowe wysyłać należy 
pod adresem komitetu.

x  Dostawa wyrobnw metalowych. Rozpisaną 
została dostawa odlewów żelaza, cyny, miedzi, wy- 
ronow mttalowych i części rezerwowych do wago
nów i maszyn ra rok 1905 dla okręgu kolei pań
stwowych w Krakowie. Odnośnych informaeyj za- 
sięproą'* można w dziale maszynowym d y rck ci ko
lej państwowych w Krakowie

2 wiejskie, centralnej targowicy aa bydła *  Krakowie
Kri kiiw, 9/8 1904 r. N# dzisiejszy a ig  spędzono: ») 
bydła rtgstegi, rosłego 189 sztuk, bi j unwi Iks 53 sztnt 
o) cieląi 327 as,tuk, d) owń-c i l (tz 29 sztuk, e) nieroga
cizny 190 sztuk, Batem 788 sstuk.

W 7 y  t  paszy płacono po 56 du 60 kor., wyjątkowo piękne 
nztnki po —  do — kur., krowy po 53 do 56 kor., bu
haje po —  do —  kor., ńelęt* po 47 do 64 kor. za je- 
d-n nemar metryczny 4»w ej wagi, cielęta na sztuki po 
26 do 46 kor., Dlerogaciznę tuczną po 116 do 126 kor., 
no-roga izuę cb o tą  po —  do — kor. la  jeden cetnar 
meiryczny rz( żnei wagi.

Sprzedano dla m iejscowej konsnmcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 761 aztnk, a na eksport bydłu 
-ogatego 27 s/.tok, nio-ogacizny — sztnk, pozostam do 
drugiego targu — i ztuk.

Budrpeszl, 9 sierpnia. .Pszenica na październik l i *01 do 
11 02. Zyto na październik 8 ?0 do 8 .51 Owies na lipiec 
7-4" do 7 ’41. Owies na październik 7’66 do 7 68. Ku
kurydza na sierpień 7’36 Je 7 37. Kukurydza na maj 
7 37 do 7 38. Kzepak na sierpień 1110 do 11 23.

Oferty dobre, olięó kupna lepsza, usposobienie ailne; 
pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
— . H a k a t y s t y c z n e  p i s m a  niemieckie wy

zyskują znów nierozważne głosy niektórych pism 
polskich o Btosunkach w Królestwie. Wczorajsza 
„Koelnische Zeitnng** rozpisuje się na miejscu na- 
czelnoni o możliwości rewolucyi w Królestwie Pol- 
skiem, powołując się przytem na artykuł poznań
skiego „Orędownika** i lwowskiego „Słowa Polskie
go “ . Organ koloński wywnioskował z tvch artyku
łów, że rewolucya wybuchnie natychmiast, skoro 
Kuropatkin zostanie przbz Japończyków pobity.

Kronika lwowska.
Lw ów , 9 nlerpnia.

Budowa kościoła Św. Elżbiety. Od tak dawna 
oczekiwaua budowa kościoła im. św. Elżbiety we 
Lwowie ma być w pierwszych dniach września roz
poczętą Komitet budowy ogłosił temi dniami roz
prawę ofertową celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót ziemnych, .murarskich i kamieniarskich —  
Wszelkich informaeyj udziela kaneelarya kierowni
ctwa budowy we Lwowie, plac Solarni 1. 6- Otwar
cie ofert naznaczono na dzień 20 b. m,

Ze świata teatralnego „Kuryer Warszawski* 
donosi, że dyrektor Pawlikowski zaangażował na 
szereg gościnnych wy stępów znakomity parę arty 
stów, W andę Siemaszkową i Michała Tarasiewicza, 
a na stałe  ̂ p. Jadwigę Mrozowską-WTybranou’ską. 
„Wiek*1 zaś dowiadujb się, że p. Sachorowski, do
tychczasowy sekretarz teatrn lwowskiego, ma w miej
sce p. Chodakowskiego wziąć w dzierżawę operę 
i operetkę lwowską.

Rozszerzenie zakładu dla cnorych w Kulpar 
kowie. Wydział krajowy zatwierdził projekt inży
niera z Krakowa. Stanisława Ho^oszkiewicza, na 
urządzenie kotłowni, pralni mechanicznej i kuchni 
w zakładzie dla obłąkanych w Rulparkowie za 70 
tyBięcy koron. Zarazem poruczył Wydział krajowy 
inż. Horoszkiewiczowi kierownictwo wykonania tych 
urządzeń.

Pożar lasu w Brzuchowicach. Onegdaj w Ba
rnu południe przy okropnym upale, podpalono w Brz j-  
chowicach las. tuż za willą _Amervka“ , w-wołnjąc 
nieopisany popłoch w in d  ln-zuie tutaj zamieszka-

J #  0  W  A &  JE F  0  R  M A ._____

łych kobiet. 1 dzieci. Po raz piąty to już bow iem  
w bieżącym sezonie jakiś zbrodniczy maniak pod
kłada og ień , a magistrat lw owski, mimo nawoły
wań całej prasy, liczby dozorców leśnych zwię
kszać nie myśli. —  Tym razem stanął pierwszy 
na miejsen katastrofy miejscowy Mazur. Topolski, 
i, zanim przybyła ze wsi Brzuchowice zawiadomio
na przez cyklistę p. J. straż pożarna , ugasił przy 
pomocy słnzby z sąsiednich wili płonące krzaki i 
igliwie, za co mu Towarzystwo właścicieli realno
ści kolonu brzuchowickiej wypłaciło bezzwłocznie 
pieniężną nagrodę.

Związek rodowy Namiestnictwo lwowbkie za
twierdziło statut „Zjednoczenia rodowego Lubomir
skich **, jako stowarzyszenia, opartego na ustawie 
zasadniczej austryackiej z r. 1867.

Z  t e a t r u  w o j n y .
O syfuacy’ ra poln walki w okolicy Liao- 

jangu niema dziś żadnych nowych wieści. Na
tomiast nadeszło ich więcej z pod P o r t u  A r 
t u r a ,  lecz wszystkie z wyjątkiem jednej po
legają wyłącznie na pogłoskach i również nie 
zawierają żadnych danych co do wypadków 
dni ostatnich. Tego rodzaju milczenie nrzędo- 
w ych czynników poprzedzało dotychczas zawsze 
nowe ważne wypadki. Zapewne więc i teraz 
zanosi się na nowe walki

Teraz dopiero nadszedł od komendanta Portu 
Artura raport, dotyczący walk morskich, jikie 
«,am toczono dnia 26 i 27 lipca Według rapor- 
n tego, dnia 26 lipca krążowniki „Bojan1, 
„Askold*1, „Pallada**, „Nowik1*, oraz kanonierk: 
wyruszyły na pełne morze, aby ostrzeliwać po- 
zycye nieprzyjacielskie. Wkrótce po opuszcze
niu zatoki napotkaiy 4 japońskie statki liniowe 
i 2 krążowniki, oraz 30 torpedowców, które 
zaatakowały Rosyan. Jeden pocisk z „Bojana** 
ugodził tak silnie w tylną część jednego z li
niowych statków japońskich, że uczynił go nie
zdolnym do walki (?), poczem wszystkie statki 
japońskie cofnęły się na pełne morze. Statek 
japoński „Cziodo** został przez minę uszkodzony, 
pocisk z bateryi rosyjskiej uczynił kanonierkę 
japońską niezdolną do ruchr. tak. że musiano 
ją holować linami Z Dowodu o g ó l n e g o  ata
ku wojsk lądowych japońskich, w dniu 27 lipca 
jen. Stoessl wysłał na morze statki „Bojan*1, 
„ftetwisan**, „Pallada*1, „Askold*1, „Giliak*1, „No
wik*1 i „Odważnyj*1, wraz z 12 torpedowcami 
z poleceniem, aby ostrzeliwały prawe skrzydło 
japońskie. Przy powrore, mimo wielkiej ostro
żności, jaką zachowywano, statek „Bojan“ w po
bliża b r z e g u  n a j e c h a ł  na  mi n ę ,  która 
eksplodowała pod statkiem.

Z oświadczenia, lakie wczoraj na interpela- 
cyę z łona Izby dał premier angielsk' Balfour. 
dowiadujemy się, że sprawa „Malakki“ jest jnż 
załatwiona.

Rząd rosyjski odstąpił od zamiarn przewie
zienia „MalakkU do portu rosyjskiego, Anglia 
zgodziła się na przewiezienie jej do portu neu
tralnego i na natychmiastowe jej wypuszczenie 
po formalnem zbadaniu. Ułożono dalej, że oba 
okręty floty ochotniczej na morzu Czerwonem 
nie będą nadal pełniły czynność krążowników 
wojennych.

Natomiast w sprawie okrętu „Kinght Ooman- 
der“ rząd angielski obstaje przy rem, że nawet 
fakt, iż okręt ten wiózł kontrabandę, me uspra
wiedliwia zatopienia go przez eskadrę rosyj
ską. .
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 9 sierpnia.) 

Sytuacja niezmieniona.
Londyn. W położeniu obustronnych armii na 

polu walk) w okolicy Liaojangn jak donoszą do 
„Daily Telegraphn*1 w ostatnich dniach żadna 
ważniejsza nie nastąpiła zmiana. Główna kwa
tera generała Kuropatkina znajduje się obecnie 
w T i e n s n i t i e n ,  miejscowości odległej o 25 
mil ang na wschód od Liaojangn. Rosyame co
fnęli się do Scnlin, gdzie zamierzają ponownie 
stawić zacięty opór. Obecnie panuje tam znów 
pogoda.

Z pod Portu Artura.
Czifu. Dwaj francuscy sprawozdawcy wojenni, 

którzy próbowali na dżunkaeh dotrzeć do Portu 
Artura, opowiadają, że przed wjazdem do Portu 
widzieli 24 okrętów wojennych, ustawionych 
w formie półksiężyca.

Lonayn. Z Portu Artura nadchodzą wieści, 
że mimo oblężenia miasto ina zw ykły (?) niemal 
wygląd. Niedawno bomba japońska, która spa
dła na ulicę i tam pękła, zabiła 16 osób. Środ
ki żywności wolno sprzedawać tylko po cenach 
wyznaczonych przez władzę wojskową. Funt 
mięsfi kosztuje 25 (?) kopiejek, 50 funtów mąki 
3 ruble i t. d. Wszelkie napoje alkoholiczne 
zarekwirowano dla wojska. W  twierdzy znaj
duje się obecnie około 100 i e ń c ó w j a p o ń 
s k i c h .  Oar w odpowiedzi na ostatni raport 
gen. Stoessla wystosował do niego deneszę tej 
treści ■

„Mam zaufanie do obrońców Portu Artura, 
że z odwagą i energią do upadłego bronić bę
dą twiprozy, ażeby ten c h w i l o w o  od R o 
s y  i r d c i ę t y k a w a ł  k r a j u  znów do niej 
wrócił i by znów powiewał nad nim zwycięsko 
sztandar rosyjski. Spodziewam się, że wszyscy 
moi poddani popierać was będą w tej walce*1.

Wiaz z tym carskim manifestem odczytano 
załodze proklamacyę gen. Kuropatkina, w któ- 
rei zapowiada, że w końcu sierpnia przybędzie 
z Odsieczą ('!). Obie te proklamacyę wywołały 
podobno wielki entuzjazm wśród załogi.

Petersburg Rosyjska Agencya telegraficzna 
donosi 7 Mukdenu pod datą wczorajszą. W  wał
kach dnia 26, 27 i 28 lipca ścierały się obu
stronne wojska w odległości 10 w i o r s t  od 
t w i e r d z y  P o r t u  A r t u r a .  Zdaje się, że 
nasze baterye od strony lądu nie brały w wal- 
kacn udziału.

CziTu. Biuro Reutera donosi: Przybyli tu z 
Por cu Artura zbiegowie chińscy, którzy byli 
świadkam trzydniowej walki. Twierdzą oni, że 
bitwę stoczono w odległości 10 do 15 wiorst 
°d tw.erazy wewnętrznej. Japończycy budują 
obecnie nowe szańce bliżej twierdzy. Rosyanie 
ostrkeliwuji z armat sypiących szańce. —  Na 
WzgUłZa Wiiczem ma stać obecnie 60 dział ja
pońskich. Zbieg, który brał udział w walce pod 
wi pomnianem wzgórzem, podaje, że broniło go 
4000 Rosyan, którzy na atakujących Japończy
ków spychali odłamy skał, wyrządzając tern 
większe szkody, niż ogniem karabinowym. Przez 
zręczne ułożenie min rozsadzali Rosyanie skały, 
których odłamy staczały się na odległość l do

N i 182.

2 wiorst. Zapomocą takich min znieśli Rosya
nie zuDełnie dwa japońskie s z w a d r o n y  (?). 
Zbiegowie potwierdzają, że straty Japończyków 
w ostatnich walkach były bardzo ■wielkie. Sała 
równina kolo Wzgórza Wilczego była zasłana 
trupami.

Berlin. Donoszą tu. że Japończycy po dłu
gich a zaciętych walkach w dnu 29 lipca za
jęli rzeczywiście gorę Wilczą poc Portem Ar
tura, a równocześnie niemal gorę Zieloną. We 
wszystkich tych walkach okazują żołnierze ja
pońscy prawdziwą pogardę śmierci. Niedawno 
jedna kompania japońska rzuciła się nagle bie
giem na centrum rosyjskie, aby wziąć do nie
woli stojącego tam wraz ze sztabem na eks
ponowanym miejscu generała Foka. Zamiar ten 
ni“ Dow iódł się, a kompania ta wyginęła pra
wie zupełnie. Rosyanie stracili dotychczas dzie
sięć armat. Nifktóre pozycye przechodzą wśród 
zaciętych walk kolejno z rąk r o s y j s k i c h  
w j a p o ń s k i e  i na o d w r ó t  w r o s y j s k i e .

Odezwa Japończyków.
Londyn. „Standard*1 donosi z Szangaju, że 

Japończycy wydali w Niuezwangu prnklama- 
cyę, iż rozpoczęli wojnę, aby w y z w o l i ć  Ind 
z r o s y j s k i e j  n i e w o l i  i aby M a n d ż u -  
r y ę  o d d a ć  k r a j o w e j  d y n a s t y i  Prokla- 
macy» kończy się wezwaniem ludności do po
słuszeństwa względem zarządzeń JaDońrzyków.

Zabrany oKręt.
Petersburg Przytrzymany przez władywosto- 

cką eskadrę statek parowj „Kalcbas*1, własność 
towarzystwa „Russian Stean Shib Oompagny“ , 
wiozący łauunek mąki, belki drzewa i części 
składowe maszyn, został przjwipziony do Wła- 
dywostoku

Do głównej kwatery japońskiej.
Konstantynopol. Pułkownik tureckiego sztabu 

generalnego Peztew-Bey wyjeżdża w tym tygo
dniu do Azyi wschodniej, aby śledzić przebieg 
operacyi s rmii japońskie’ —  Do głównej kwa
tery rosyjskiej nie wyjeżdża żaden reprezen
tant turecki, ponieważ Rosya na to się nie zgo
dziła.

Rząd Stanów Zjednoczonych o kontra
bandzie wojennej

Waszyngton- Biuro Reutera donosi: Główne 
punkta noty, przesłanej przez sekretarza stanu 
Hoya wszystkim amerykańskim ambasadorom 
w E u r o p i e ,  w sprawie pray narodów neutral
nych podczas wojny są następuiące: Gdyby 
w zasadzie przyznano, że węgiel i inne mate- 
ryały opałowe oraz bawełna surowa są kontra
bandą wojenną, to doprowadziłoby to w końcu 
do tego. że państwa neutralne n ie  m o g ł y b y  
w o g ó l e  s p r z e d a w a ć  p a ń s t w o m  p r o 
w a d z ą c y m  w o j n ę  takich materyałów, które 
w ostatecznym razie nadaią się także do po
trzeb wojska jako materyały wojenne.
« «. timmnmtmmmw mmt

T e lt ta ir a t  i t d B p i o i t  

wiadomości „N. Reformy1*
z dnia 9 sierpnia.

W spiawie braku paszy.
Wiedeń. Dziś odbywają się tu w sprawie 

braku paszy narady delegatów poszczególnych 
ministerstw; ze strony węgierskiej bierze w 
nich udział minister rolnictwa Talian Prawdo
podobnie wydany zostanie zakaz wywozu środ
ków pastewnych.

Nowe łotrostwo rosyjskie.
Berlin. Do głównego organu socyalistycznego 

„Yorw&rts*1 donoszą z Rzymn: Z powodu za
mordowania Plehwego zredagował przebywaiący 
tu agent rosyjski. M a n u l i e w ,  p o l s k ą  re
w o l u c y j n ą  o d e z w ę  do  W y b i t n y c h  o- 
b y w a t e l i  P o l a k ó w  w kraju, rzekomo od 
przebywających w Rzymie księży polskich, i o- 
dezwę tę rozesłał, aby podejrzenie rzucić na 
Polaków. O adresach osób, które w ten sposób 
miały być skompromitowane i wydane władzom 
rosyjskim, dowiedział się Manuliew od l i s t o 
n o s z y  w ł o s k i c h ,  k t ó r y c h  w t y m  c e l n 
s t a l e  p r z e k u p y w a ł  o d  d ł u ż s z e g o  
c z a s u .

Za obrazę cara.
Kopenhaga. Na żądani, posła rosyjskiego u- 

więziono tn redaktora pisma socyalistycznego 
„Kloekken** z powodu zamieszczonego w mem 
artykułu, zawierającego ciężką obrazę cara i 
rządu rosyjskiego z okazyi zamordowania Pleh
wego.

Reforma ustaw o ży ach w Rosyi.
Petersburg. Pod przewódnictwem W ittego od

było się wczoraj posiedzenie rosyjskiego komi
tetu ministrów w sprawie reformy ustat* o ży
dach. —  Uchwalono podobno przedłożyć carowi 
projekt daleko sięgającej reformy tych ustaw, 
zwłaszcza zniesienie przepisów, ograniczających 
prawo osiewania się żydów, oraz kilku irnych 
ustaw wyjątkowych.

Pierwsza rocznica.
Rzym. Dzisiaj jako w rocznicę wstąpienia na 

tron papieża, udał się Pius X na „sedia gesta- 
toria*1 do kościoła św. Piotra, gdzie odprawił 
uroczyste nabożeństwo, na które przybyli kar
dynałowie, szlachta i liczni zaproszeni goście

Źandarmerya macedońska.
Konstantynopol. Odpowiedź Porty na żądanie 

obcych mocarstw co do pomnożenia liczby eu
ropejskich oficerów przy żandarmeryi została 
dzisiaj wręczoną ambasadorom. Porta po przy
toczenia szeregu powodów zaznacza, że na ian- 
darmeryę w trzech wilajetach wstawiła już do 
budżetu 5,000.000 fr., nie może więc p o n o s i  ć 
d a l s z y c h  f i n a n s o w y c h  o f i a r .

Rzezie w Armenii.
Londyn. Dzienniki ogłaszają pismo markiza 

Of Landsdowne do pewnego angi ;lskiego par
lamentarzysty, w którem ten oświadcza, że rząd 
angielski nie otrzymał żaanego potwiei dzenia 
wiadomości, jakoby 9000 Armeńczyków wymor
dowano w dystrykcie Musz. Konsnlowie angiel
scy nie mogli stwierdzić strat w ludziach do
kładnie z powodu trudności, jednakże ze spra
wozdań ich wynika, że liczba strat, podana 
przez dzienniki, jest p r z e s a d z o n ą .

Konstantynopol. Tureckie koła twierdzą że 
istnieją oznaki, iż ruch armeński w wiła jecie 
Biitis i Erzemm jest popierany przez Ameryke.

K atastro fa  kolejow a.
Nowy Jork. W górach nad Riogrande stoczył 

się pociąg linii kolejowej „Missourie Pacific**, 
wskutek zerwania się mostu, w głęboką prze
paść. O ile dotychczas stwierdzono, straońo ży
cie 120 osób; 25 wyratowani'

Odpowiedzialny redaktor 
W ła d y s ła w  P p ok esoh . 

Wydawca
M ich a ł K o n o p iń sk i.

N A  DENŁA5E.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Reaakoyi).

Pierwszy i jedyny w Galicyi c. k konces

Z a k ł a d  wo js kowo -naukowy
emeryt, rotmistrza A. Kornbergera

w Krakowie ul Stachówskiego „Willa Wanda** 
Nowe knrsa przygotowawcze rozpoczynają się 

do egzaminu inteiigencyjnego 1 września 
do egzaminu kadeckiego 1 paźaziernika 
Nauki prywatnej dla wszystkich 
Bzkoł średnich 1 września.

Najlepsze rezultaty egzaminacyjne.
Niskie ceny 2215 1

Pensyonat z uwzględnieniem wszelkich wymo
gów hygieny. Prospekty franco i bezpłatnie.

W r ó c i ł e m .
Dr BASCHKOPF

b. seknndaryusz szpitala św. Łazaiza, lekarz 
chorób skórnych ) wenerycznych.

Maty Rynek, L. I. 2446 i

Dr. SI. B s M y i t  M t a l i
M  r  r p r i h o r i  b. 1. asystent kliniki chorób 
I I I <11 y  C l lU d u .  wewnętrznych Uniwersyte
tu Jagiell., ordynuje, jak w rokn poprzednim. 

Kaiserst^asse „Stadt Hamburg**.

f ’  tirurtL j.p ły r.m

w ru n i {fitfę d s - f 

W trp iiiy  dh r.obycia.

Sarga glicerynowe mydła
okazują się zarówno dla dorosłych, jak 
i dl? dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najwyborniejszym środkiem czy
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży
wane przez rn&iie powagi jak prof. 
D r Hebra, Schauta Friihwald, Karol 

i Gustaw Rreuus, Schandlbauer ud.

Dr Stanisław Dobrowolski
docent oołoinictwa i ginekologii unlw Jagiell.

mieszka przy ulicy Floryańskiej 1. 39
Telefon 668 2218 3 3

Pension de Familie
Kraków, ul. Straszewskiego, I 27, numer 
telefonu 506. naprzeciw Nowego Uniwer

sytetu
Dolecą dla p. t przejezdnych pokoje z utrzyma

niem lub bez. 2220 3 3

Kursa telegraficzno.
Wiedeń, 9 sierpnia
i keje nnat-Tackiefru Zakładu kr&Jj towego 649'— 

Akcje węgierekiego Zakłada kredjiowego 763'5C Akcje 
A.nglobankr> 278-—. Akrye Uaionbanka 516 — Akcje 
Lilnderbanka 4 6-—. akcje Bankrereina 515 75 Akajt 
Bodencredit 936’ —. Akoye Galicyjskiego Banku hipote- 
etnego 63« —. Akcy„ kolei państwowych 634’—. Atcje 
kolei poi ldniowej fS ’50 Akcje kolei Eibetnai 419—, 
Akcje ko ei północnej 5430. — Akcje kolei oierniowie- 
ckie. 577’—. Akcy.< Alpiny 435 5C. Akcje Rima Mnranyi 
*91-26. Akcje i raskiegc Towarzystwa żelaznego 2290’—. 
Akcje Fabryki Lroni 479 —. Akcje Tureckie tytoniowi 
34i> 60 Akc,_e GaUcyjskiegj Karpack_egc Towarzjatwa 
naftowego 1030’- Obligacje węgierskie indemniiaeyjnt 
97-65. Kenta majOwa 99 26 Renta koronowa annrjacka
99 20. Kent* koronowa nęgiereaa 97 —. 56 1 Liaty
Towarzystwa kreoytowegc tienukie jo 99 43. 4°/, Listy
.tiankn hipotecznej 9»’ —. 4‘ /,%  .uiity Banko hipote
cznego 10170. 6"/o Listy Banku hipotecznego 11*’—. 
4“/o Listy Bank- krajowego 99 40. 4*),•/, Liny Banku
kraiowego 10175. 50/„ kimam ne obligacji Bank- kra 
jow ego 10?'4S 4% galicyjskie obligacje propinacyjne
100 -. 4°/„ galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 99-4q, 
4°/# 1 jłyczka -niast k Lwowa 97’25. Loay tureckie 127’— . 
Marki I17’3t). Ruble 253’—.

Cukier stały 24 40. Spirytus bei zmiany 4S —4960 
Nafta mezmien-ona.

Usposobieniu Silne na Berlin. Akcje aredytowr poje- 
(l/ncz wartość transport iwe, a montany bardziej pożą
dane. Dzisiaj wiectcrem bilans Kredytów

Cennik hby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie

z 8 sierpni* (goda 1 w południe.)
! Waluty. płaca żąda,*

iubl papierów)' 252 76 954 __
ark niemiecki* .................................. 117 —. 117 50
'anki papierowe...................................... 94 90 95 40

iiwudiieatofrankówki w zionie 19 — 19 10
II. Listy zastawne.

5*/. Lifty sasta—ne prom Banku hipot. 111 5G 112 60
i*/,*/. Listy zastawne Brnku bipoteczr 101 50 109 9
41* A i M 98 76 89 75

ł /* /: Listy sastu^u Banku krajowego 101 — 102 —
Luty sastawce Banku krajowego . 99 — lor _
Listy zast. gsl Tow. kred siem. n “ok 99 60 100 __

i o w „ „  r „ .  49-letn. 99 60 1 no -
4 » »  n i  „ „ r 66-letn po — 1<.X —

III. Obllsaoye 1 pożyczki.
1 4°/, Galicyjskie obligacje propinacyjne . 99 50 100 60

% Pożyczka krajowa z r. 1893 99 _ 100 __
4% Pożyczki miasra Lwowa . 96 76 97 76
1V«*/* Pożyi „ka mit< ta Lwowa . . . . 100 60 101 90

o Obilgaoye k munalne Benku kraj. . 109 75 103 60
i*/.*y. nbllgacye komun. Banku Kraj. . 101 40 109 95
t0/( Cpugaoye kolejawe . . . . 98 60 99 60
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Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów

„ L ,  1 3
WSZĘDZIŁ DO NABYCIA. > jom  & s

-  ’  2 *  I  j F *  O
W SAD ZIE DO NABYCIA W S Z E D Z U  DO NABYCIA.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

| \ A m  w Lachowiocn przy sracyi 
U 111 kolejowej do sprzedania. —

W domu tyn jest obecnie wyszynk pro- 
pinacyjny, trafika i Handel towarów 
mieszanych. Wiadomość Wincenty Le
śniak w Stryszawie (p loco). 2240

1 A  J l i i f i  zielonych ogórków1ViVVV du kwaszenia ma

Bazar Jnoźywczy jYiic&ała JładzcfiJKiCBO
ni. Floryańnlra 1. 40.

W niedzielę i św ięta sklep zamknięty.
2241 1 2

AGRONOM
dobrze polecony, poszukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia Zarząd dóbr Kry 
spinów, poczta Liszk’ 2234 1 s

Agencja ta d lo ia  j pracy w K a t a
poleci robotników na żniwa, ropanle ziemnia
ków i młockę, ma na sprzedaż dwa majątki 
w najlepszej glebie pszennej, poBtnknje fur

mana i kucharza. 2243 1 3

Mi od pszczolny
prawdziwa czysta Datokę, w stanie Dłvnnrm, 
tegoroczny liDCOwy z własnej pasieki wysyła 
w blaszankach 5 ki. o łatnie za 6 koron za 
zaliczką P STELMACH w Sosnowie,

p. Siemikowce. 2245 1 10

Cały dochód przeznaczony na budowę 
pomnika, mającego stanąć we Lwowie 

nrd grobem ś. p Chmielowskiego

Tadeusz F io ł

Piotr Chmielowski
wspomnienie pośmiertne

(z portretem a. p. P. Chmielowskiego) 
wvszło nakładem Konrtetu pomniko
wego i jest do nabycia we wszyst

kich księgarniach 
po 1  k o r o n i e .

220B 3 3

Wpisy
do pryw. Seminaryum 
nauczyciel, żeńskiego

p r o f .  F r . P r e is e n d a n z a
pcsiadaiącego prawo pubilCZtlOÓCi.
odbywać się bedą w dniach 29, 30 
i 3 Igo sierpnia, b. r., w Krakowie
2138 p r z y  ul. W is ln e j  I. 5 , 3 6

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jaso wzorowo przyrządzony 
przetwó*-krajowy, odpow.adający wazel
ina wymogom dyete tycznym. Wszędzie 

do nabycia. 1850 15 o

Wasniewski i Luczko
Podgórze przy Krakowie

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y !

K a l o d e r m i o
Beztłuszczowy środek, schnący natych
miast po użycin, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy p~zy spierzchnięciu i po
pękaniu naskórka. —  Wygładza skórę 

i czyni ją białą.
Skład i wyrób w Drogneryi Dod „Lwem11 
pod firma „J. Wiśniewski", Kraków, 

Stradom 7. 2225 1 o

K U R S  P R Y W A T N Y
dle, nauki

ractotoiróci nafistpwej i Łncnaltpryi
przy Placu Matejki L. 9, ll-gie piętro

prowadzę ja d  ' z pożytkiem dla życzą
cych  sobie nabyć fach iwycb wiadorauści 
w dziale umiejętności rahankowej i zło
żyć egzam in rach państwowy, badż je 
dynie egzamin z bnchalteryi, bądź ieden 
i drugi. D la zam iejscowych udrębny sy

stem nauki z równym rezultatom. 
Dla Pań osobne godziny W arunki bar 

ilzo przystępne.
W .  G p i - y b e k  

1390 SU O o. k. urzęd. rachunk

D o m  K o w o - R t l n i c z y
w Krakowie, ul. Sławkowska (Hotel Saski),

poleca ze swoich składów w Krakowie i we 
Lwowie, po najniższych cenach:

Grabie konne, Słowniki do nawozów, 
{pewniki rzędowe i szerokorzu+no. 
pługi, brony, garnitury młocarniane 
i wszelkie inne maszyny rolnicze
z fabryk: H. Cegielskiego, Poznań, J. Pra- 

cnera. Roudniee i innych. 2184 a 3
Cennik i prospekca na żądanie fra n K o .------------

Jozef Glada.

OPORNI
Powieść w 2 tom ach 

na tle stosunków polsko - rosyjskich 
w Lubelskiem.

C e n a  4  k o r .

Główny skład w księgarni

G. Gebethnera i Spółki
w  K rakow ie . 2248 1 o

Do nabycia "także w Admini- 
atracyi „Nowej Reformy".

Rzeczywiście najlepszym ze wsrystklon dotyohozas dc prania bielizny 
lnlana] 1 bawełnianej używanych srodkówj&ir mydło, soda, proszek eto. 

jest Schioht’a nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
Marki

„ P O C E l A Ł k  G O S P O D Y Ń "
Z a ie  t y :

1. Skrócą do połowy ozaa potrzebny do prania. 1511 13 40
2 . Umniejsza robotę do czwartej części.
8 ID.ywanlt sody staje się zbyteeznem
4. Bielizna jest czysta,
5. Jest dla rąk jakoteż d l : bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
8 Jbst tańszy przez ęwą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prucia. 
Po Jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dfa każdej gospodyni I praczki niezbędnym.

WSZĘDZIE DO NABYCIA.

J e r z y  S c k i c h t  w  A n s s i g
największa fahry i I 6g 0 rodzaju na i onlyueuoie ouropojsnm .

K .  Z i e l i ń s k i
O p t y k  i  M e c h a n i k  K r a k ó w ,  l i n i a  A - B  l .  3 9 .

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny c!o pisa
nia, także na spłaty miet-ię- 
rznę. Najnowszej konstra- 
k yi binokle piy/mowe. bi - 
nokie o jednej pryzmie, ors2 
lunety do broni myśliwskiej 
Kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne.
Magazyn obficie zar patrzonj 

w wsze'kiego rodzaju wyroby optyczne z iiai'epozych źródeł, ora" najnowszej 
Konsrrnkcyi gramofony i płyty do tycnźe. vVyKon.ije w.* le-ikio naprany 
gramofonów każdego sysiemu, jakoteż i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
szlifiernię szKieł opły<znvch z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kombinov anemi wykonuje z wszelką dokła

dnością w przeciągu 24 godzin 1589 24 0

*  i ^->OOCSOO j OOOOOOO< OOOC^iXXXXXi-TOS

Jako nawóz jesienny
j««t

Maczka żużlowa 1 homasa
h  znaJfiem

18*7 8 2»

na'eżycie zastosowana, najtańszym i najlepszym aa- 
wozem fosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny

Fabryki fosfatow Thomasa St. z. z op. Berlin
Pouczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
Baczność przed żużlami małowartościowemi i fałszywemi.

j o o o ę o o o o o r ; ^  O O O O O C ' xxxxxxxxxxxxxxxxxxx

P p a w i e  n o w e  !

M A S Z Y N Y  0 0  P I S A N I f i
najiepszvch systemów, jakoto:

„Ideał11 z tabulatorem za złr. 180-—  eena Kosz. złr. 276"—
„Sun11 najnowszy system „ ,, ■ 14d —  }  ,, „ 160"—
,.Bai Lock1- 120—  „ ?  „ 300'—
,Underwoodu 160"— „ „ „ 325.—

także kalkę, r ó ż n o k o l o r o w ą  do maszyn marki: „Dem y", „Orescent11, „Multy 
Copy~ i  złr 5"75 za 100 ark., 13 hal. 1 ark. sprzeda: J n l i u ś z  L a a * • c i ń lk i  

K r a k ó w ,  u l. B o a a c k a  N r  9 , I I  p . 2223 0 1

BOLEJE
.45.

S c

WĄSKOTOROWE
■ ę * ' * S z j n y ,  Tory przenośne, Rozjazdy, Wózki roz

maitej konstrukcyi, Zwrotnice, Loko.nor.ywy, Złożenia 
  osiowe, Łożyska, Śruby, Gwoździu i t. d

' 9a
E. GIELDZINSAI, Wiedeń L

Generalny zastępca dla Galicyi 1 Bukowiny

■ V
M A K S  G E Ł L E S

L w ó w , P o d lo w s K ie g o  5  * *

^ 0 . 18«8 8 10

'V

&  •

j r » | w i ę k . * y  z a b f a d  p i ^ j r i e k o w y

J u n a  1 Z5T o  1  * a  « =  g  o

Ciągnienie dnia 1 września Główne wygrane po 20.000  K 
Weg, losy czeiwonego krzyża W ggie isk ie  losy Bazylika

2  ciągnieni* rocznie ani* lL  V,. 2 ciągnieni* rocznie dnia ‘ /o. Vs-
Główne wygrano K 30.000, 20.000 Itd. Główne wygrane K 30.000, 20.000 Itd.

O tf^ fu n frm o in *  *«. gotówKę frrratng d t ien ««0* k »H «. polecam
3 w ęrl irskib io sy  czarw onego krzyża c *  28*1. miesięcznej ruty po 4 -  K
5 w ęgierskich  I jbow czerw nego krsyza  „ Al*/, .  „ „
5 w ę jie .s k ich  losow  nazyD za „ 58 miesięcznych r*t „

10 we p ersk ich  losów  Bazylika „ "38 „ B r

i  « .  - » - 8
W /łą czn e , n.epodzielne prawo gry zaraz po złożeniu pierwszej r*ty Wyrost a muli Piel »szą
r»te  należy przesłać przekazem wprost do m nie; zapłatę dalszych rat aajdogodniej uskute
czniać rap mocą poświadezjń złożenia, które kupującemu p.zesyłam  wraz z dokumentem 

sprzedaży wystawionym pudług przepisów. $157 2 19

I B o d L W ł f i  £ a . x * « ć l  j J
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wtelki PIao 23—25 (w domu własnym ) żuło*, w  r. 1889. 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wazędiie C«ny umiarkowane i dobra urowizya.

8 — K
6 — a

10-- K

[O Ić A

Główny akład 1 fabryka trumien pri> u l .
pańskim,. Telefon Nr 381. —

ś w . T o m a s s a  1. 1  (tar przy Placu Szcze
pili* a l .  I k o p e r n i b a  1. 6 .

Zakład urządza pogrzeby dla wa*yflt.kicn stan* w, załatwia sam  ̂ wszystkie for
malności n -bylaj (O pozostałej 'rodzinie wszelkie trudy Również podejm uje się orz* 
w<)iu zwłok do wszystk.oh krajów Europy

Na lądanie Kiata w r - u c n  m ieaięom ych .
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca poiedynozr ua wreaci e czaty, 

tudzież przyjmuję twłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie
sięcznym.

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, i i  maja własny 
w-crób trumien, co je«r mezgi iu e  z praw ią gdyż żaden z uleli ni ma fachowego 
wyktztałoenia, a temsamein i trnmier wyrabiać mu nie wolno, * tylko ja Jóćeu, jrkn 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyraoiara 523 53 »

_  _    ©

! użle Thomasa r
wysokoprocentowe, n a d f o e f o r a n y ,  K a in l t  i wszelkie 

nawozy sztuczne., p a s i o n a  z b ó ż  d o  s i e w u , m a s z y n y  

f A  r o l n i c z e ^  o l i w ę  d o  m a s z y n ,  n a f t ę  i t. p., w ę g i e l

j  ł  k a m i e n n y  z Królestwa P olsk iego, oraz górnośląski 

nH  poleca

a T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e  O h r e g o w e
^  w Wieliczce. 2189 3 5

A M a t  d r  D y m iń o w ic z
w Łańcucie, przyjmie znraz rytynowa- 

nego 2232 2 4
k o n c y p i e n t a .

E k s p e d y e u t k a
ohznajomiona z  handleiu materiałów 

piśmiennych otrzyma zaraz zajęcie. 
Zgłoszeń a (listyi przyjmuje Admini

stracja „Nowej Reformy11 pod 3 2 3 2 . 
2222 2 a

Do wypożyczenia
5  H P .  G a r n i t u r  b e n z y n o w y  z  no
w ą a n g ie lsk ą  cepow ą m łocarn ią  (lek k a  

do p rzew o zu ) »a02 3 o 

K  B I C E ,  K o b i e r z y n  (p. loco).

M n m l t ś  (uprykozy) zaleszczyckle wyborowe 
n i u l  C I C  , ;a 3  E 30 h, Renk>ody czerwone 
*a .  K, jab.M  purpurowe za 3 K., Gruszki du
że za o K "20 h opłatni* za zaliczką wysyła : | 
D. ot S. W en-ert, właściciele ugrodów w  
% i l e a z o r y i t a o  ,. 3 3

J a c e k  Ł o d w i ń s k l
Z E G A R M I S T R Z

755 ul. Karmelicka 17, l p. ;jtf 0

Wliód pszczelny
kę, kurtoyjno-dejerow y, bez żadnych d imie- 
szek, wysyia w blaszankach szczelnie sw obnię- 
tych po 5 kg. a pa.iiez wrasuych, juz z opłatą 
puczŁ z« 6 koron. Zarząo Dóbr ziem.kleń 
I pasiek Zyąmunta UtyńsKlego w Sietilkowcach, 
pt,>ozt» śleui.kowoif. 2 34 92 30

Kasyerba
p o t r z e b n a  do póidn;owej czynnoici. 

Raneya wymagana. 
Wi«domoś<* w  b.nrze Krassuskiej, ul. 

Jagiellońska 1. 6, I p 2198

A w ś I p A  wyborne, świeżo r wane: m o r e la  
w w U w w  la  za n K 40 h, Ha 3 K, j a b ł k a  
papierówki 1 g r u s z k i  atołowe za 2 K 80 h. 
r e n k lo A y  au 3 R. 80 h wysyła w 5 kg. ko 
szyLacb opłatnie za zaliczką J  H a L P E R I I  
w  Z a l e s z c z y k a c h .  , 2231 2 8

c. k. uprz. galic akcyjnego

Willa murowana
o 10 pokojach, w pięknem położeniu, 
wraz z przvnaleźnemi budynkami i o- 
grodem o łącznym obszarze 1361 kw. 

ą̂żm d « sprzedania w Rzeszowie.
Wiadomości odzieli adwokat Dr Jan 

DzierżyńsKl w Rzeszowie. 2104 10 10

M o r e l e
3on,owane I wybór, starannie pako 
wane sprzedaje H  ra j „ a j  Z a k ła d  
s a a o a n i c z y ' '  w Z a l e s z c n  k a c l i
po 3 korony 60 hal. pięciokilograuiowy 

koszyk franca 2178 7 10

5000  i l O R O K  W A C i B O D Y
d l a .  r x i e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h .

Porost Drody i włosów ns  głowie istotnie w 8 dnia h  w yw ołuje prawdziwie 
dunsKl ,.E*.l»am Mos“ . Starzy l m ło d z i, m «iczvźn i i kobiety, używają tylko ,Bal 
samu taoi"1 do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem do* ie izm u* 
rzeczą, że „Bais. m Mo*11 jeal Jedynyn •. ń‘ em nowoczeane] wiedzy, s-tóry W przr 
•lągu 8 ue i4 unl przez działań.,, na cebulki włosów w ten sposób n* m e wpływa, 
że włosy sraz zactynają róść. Ręczy *1?, ż* środek ten nie jest 8*z dilwy.

Jeżeli t c  nie j« * t  praw dą w ypłacim y 
—  5000 koron gotówkę —

każdemu jtuwąsemu, łysemu, lub rzedkle włosy majacemu, który btlsem u Mes 
przez *zeóó tygodni używał bezskjteczme.

•Iwaja Jesteśmy jedyną tirm 1, która daj* togo roanajn poręczeni# Lekar
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwB.mi ostrieg® się us inle.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Punom donieść, *• * togo
baltumn jestem zupełnie zadowolona Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost w l  sów, a chociaż włosy były !asie" i miękie, były one prz jodei bardzo 
-nocne Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rw >tną Darwę i dopiero wten- 
czaa n j-w n iło  się nadzwy taj korzjstne działanie Bańskiego baUamn. Dziękując, 
łączę d '»  W P . wyrazy poważ n ii Jj- Tverg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę po'ecić każdemu prawdziwy duński B iisam  Mo» jake
niezawodny środel do wywołania porostu nowych włosśw Przez długi eza» wy
padały m i włosy porządnie ta*, ie  poja wiły się 1 aie miejs ;a  pozbawione włosów. 
Gdy atol* używałam przez 3 Jgoanie  Biisam u Mis, poczęty włoay róść n* n°wo 
gęstw i bujne. M. C. Andersen, - y Vestergede 5 Kopenhaga-

P a n k a  Balsamu Mas S iłr  Jpaiowanle dyskt. Po otraym iniu naieżytości lub za zaliczką Pisać do największego w kwiecie otobllwege hardlu

Słynne w  kwiecie wody mineralne 2e zdrojów

VICHY
W łasność rząda francuskiego.

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka
rzy, z którego z trzech zdrojów 4 ć l c s n n s ,  

G r a n d e -G r I U e ,  I I o p i t a l  pić należy. 
Dostań można we wsrystkich handlach wad ml 
neralnych I w sptekaoh — Na kapsli I etyk to ie 
znaiduje się nuzwa odnoi n. zdroju 1966 * 8

O oj
w  |9 |0

T ir K r a k o w i e
kupuje 1 sprzedaje pod najkoizysr- 
niejszemi w a r u n k a m i  w s z e l k f a  

p & p ie r y  w  o r t o ń o i o w e .
wydaje

Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  r a d , .
b i e ż ą c . ,  320 15 94

przyjmuje d e p o z y t a -  w a r t o ś c i o 
w e  do przechowania, udziela z n -  
i i o z k i  iia papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y  1

Otrabki migdałowe
z  z a p a c h e m  f i o ł k o w y m
do myda rąk i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych.
Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem1* 
pod firmą J. W iś n ie w s k i, K r a k ó w , 

S tra d o m  7, 2226 1 o

Mos-Magasinet Copenłiagen K  333 Danmark (Dania).
(Oplata kart rforeip. 10 h, a Ufctśw 95 h) 2019 9 a

Ludzie wszystkich stanów
mogą bez kapitału zapewnić aobie dobre, 'rw»*r 
utrzymanie, ■ ibo też pou«czn>m zarobkiem po
mnożyć swoje dochody ■ dziennie 15— 2< ^or- ‘ 
Nowy pat. artykuł. W  każden. mieście 1®" Po
wiecie Jeden wyłączny sprzedawca. (Towar 
wolny od cła). Prospekt gratis: Paweł Lamberty 

Allena (W estfalia). 4 6

P A T B W T T
wyjednyWL Inżynier 285  88 104

M .  G e l b h a u w ,
priec władzę aut. I rtpr^I^lęiony rzecu ilk pat 

Wlidit, VII- Siebensken.! 7, 
napracciw oea król, arzędn patentowego.

R e p r e z e n t a c y y

Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Beam ten  ^ e re in u 4'
we Lwowie, ul. Kopernika 7r

udziehi objaśnień w sprawach ase
kuracyjnych v - s z e lk i c h  kombinaotj 

i Załatwia

P o ż y c z k i
dla P. T. urzędników, profesorów 
i  oficerów w o g ó l n o ś c i  za kondyktem 

i b e z  kondyktu. 2 1 7 7  2 2

Na 8-dniową próbę.
wysyłam każdemu swój

Wił* i wy
pr»«

niklowy kotwiczny 
zegarek remontoar 

Ruskopf
Zeg »rki te rnaj-i silno precyzyjno, 
kotwicowe wnętrze Roskopt i mo 
cno niklowe koperty. Cena % łan 
cnizkiem i futerałen złr. 2 -8 0 ;  
2 zegarki kosztują tylko złr. 4 -5 0 . 
Dc każdego zegarka dołączone 
trzechletnie piśm .-nne poręczenie. 

WTysyła tylko za zaliczką

J ó z e f  Ś p i e r i n g
2219 W iedeń, I., Pontgnsje Br 8 —45. l  5

Z Drtikanu Literackiej (przedtem pod Urmą Nowa Lrukamm Jagiailońska) w KraJtowie, ul Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L  K.. Góinki.


